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I Podziękowanie. 
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Bracia i Siostry . 
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.amp1r arsza 
Po dokonaniu potw·ornej zbrodni w lasku młoeiąskim, zbrodniarz zbiegł 
do Lublina, a następnle do· Lwowa:- We Lwo~ie występował . w roli ko­

misarza, ale został zde.inaskowany - Mordercy gro~I szubienic.a · 
·c~c:my zabój.ca szo.fera 

Szlen<laka zamordowanego w 
lasku młocińskim wp.adł w ręce 
policji! · 
Szczegóły jego ujęcia przez 

pąlicję lwowską przedstawiają 
się na:stępująco. P~zyjechawszy 
do Lwowa Skwiiera.wski wyna­
jął pokój przy ul. Bra.j~iro.wej, w 

mieSiZka.n.iu peWńej maio.rowej. 
Następnego dnia po przyjeźdżie 
morderca postanowił zdnbyć 
tre>chę pieniędzy i w tym celu 
kupił w sklepie na raty apairat 
radiowy, chcąc go następnie o­
kazyjnie sprzedać. Sprawunek 
ten załatwił on · u „Philii;p:PSa" 
przy ul. u~ionów. . 

W roli komisarza policji 

ski urząd śledczy odniósł nie-1 .W dalszym ciągu śledztwa u· iż ·z nieznajom)rm . pojecłlał 
bywały sukces, ustalając w re- sta1ono, iż planując morderstwo Sizilendak. 
kordowym przeciągu czasu Skwierawski perb"aktował po- · 
wszystkie okoliczności, towa- czątkowo pr,zed "G~troncnnią" T Szodfe~zy z.l.!ara~ hprzyał S ,ul 
rzyszące zbrodni. z szoferem Zarembą (również war eJ 70, gu;e.ie za1~c zi..en 

na samochodzie „Steyeir 50"), dak, p~zed w~ruszeru~m w ~ą 
rześci prioponując mu wyjazd do. Bia- ostatruą podroż, twierdzą, 1t Porozrzurane 

ubioru łegostoku z chorym. Zaremba. m?ał on tylk? jedneg·o pasażera. 
zgodził się na to, . nie mógł jed- Kl!ll był~ !owarzyszka morder­

Katdą część uba-arua swej n.ak pm;ybyć ;w orroaczo.nym cza cy, o ktoreJ podawano w komu­
oma-ry zbrodniarz chciał z·ako- &ie na umówione miejsce. Od nikatach policyjnych i radio­
pać oddzielnie, bojąc się, aby kolegów d-owiedzó.ał się po ŁFJ1, wych - nie wiadomo.. 

Aby uzyskać pełne zaufanie inny 4ow6d osobisty, z wpisa- w razie zna.lezńenia całości, po- · I '• ,I 
Skwierawski przedstawił się nym zawodem radi:otelegrafisty. licja nie odrazu :wpadła na je- Kobiela ·w towarzrs Wie moruercr 
za komisarza policji, zaznacza- Data .wysła\wenia legitymacji go trop. Spłoszony w trakcie · 
jąc, iż bierze miesię.c.zniie 900 była: 30.XII, 37 r. tej pracy pr~ez jakiegoś p~e- W 10 dni po dokohamu za; 1~ukto'r, zamie~kując dale wraz 
złotych pensji. ~.:. ' · •· ·· Podejnewając co.ś niej1asne- cho<lnia Skwietawsk.i po ou:zu- bó.:stwa Skwieraw ki zjawił się z. żoną w Byd!! ~· 

Zabrawszy ze skiepu aparat go kupiec oświadczył, iż musi cał ozęŚci ubioru na opark::.nfo- w "garażu pr Tyszki w Alejach Po odbyciu słuZ.by . wojsli0o< . 
„komisarz'' udał się z nim na zbadać przyniesiony przez kli-. nych placach między u!ii.cą PTU- Jerozolim:skich 109. Widząc, iż wej, 'W 'czasie. ~wrej zbrodniarz 
Plac Mariacki, chcąc sprzedać. enta apairat .u siebie. w nriesz- tańską i Kwiato:wą na Mokoto- obecni szoferzy poznali au~o i t;tkoqczył · szkołę pilotów, powró 
go w sklepie niejakie,g-0 Man- kaniu. , wie~ chcą go zatrzymać, · zbr Jttniarz cił on · do .domu. . Chcąc ;r:dobyć · 
dla. Na prośb.ę. ~<Upc.a, • a\ly , Z~miast prOW'.ad:zii.ć ogl~~y Zawiiadom~ona 0 . tym przez wskocżył do auta · i pełnym· ga- pieniądze na hulan1ci · skradł oń 
~rz7d:stawił swą leg1itymai~;_ę ~c;> kupiec zadzwomł f;Io k~tntsana· dozorozyn.ię Kaztlmierę Fliorę zem wypa·dł na ulicę. jednemu ze znajomych ofic:e· 
li~YJną mot"derca -0~pad, 1z me tu,. s.kąd natychm;ast wysłan.o poilliicja po krótkim poszukiwa- Zorganizowana pogoń nle (fa- rów części samochodowe i mo­
w.alno mu .przy taI:1~ tran~ak-j P?sc1g za ta1emn1c.zym o.sobn~- niu odnal·azła spodnie, koszul- ła wyniku. Morderca zbiegł. tocykl za co skazany został na 
Cjach legttymowa.c się słuz~- kiem, prowadzony przez konll- kę i . . sweter SzJ.endak~. Na te- Zmyliwszy za sobą · ślady po- rok więzienia z zawieszeniem. 
wym dowodem 1 pmed-staw1.ł sana Zangera. tererue placu walały się podar- jechał na Okęcie, po czym· po- · Stałego miejsca zami.eszkania 

Z 
• kl "' • b altif te kartki z tll()tes.u o,filary. Na wrócił do Warszawy i udał się nie miał. Ostatnio kręcił się 

ilCle lf D05(1g za anu1 a wysohlm parkanie w.isiał obok do Lubli.na. między Gdynią a Warszawą. 
, . , pasek i cykHs·tówka, za nim Jak się okazuje przybył on Chcąc latać, zł9żył on poda~ 

za sobą siady a kluczył bądź fo zaś szalńik obfu:ie prz.esiąknię- tam w ubiegły piątek. Samochód nie do Aeroklubu Warszawskie 
piechotą, b~~ ~eż ta~só~kami ty kir.wią. ' miał numer AO 1-456. W towa· fjo. Koledzy z wojska twierdzą, 
po oałym m1escre, zorganizowa- p. d k · 'di · · · rzystwie mordercy znajdowała iż Skwierawski był bardzo do-
no pościg na trasie całego mi.a-1 <> P' onaniu .z ięć mieisca sie jakaś kobieta i mężczyzna. brym pifotem. Mimo tego :nie 
sta i hs1{~k.1ch okohi~dyeh ~!k~cua ~k~~~~~~-a rzeZ~l:~~ Zajechawszy do ga.rażu Zam- uważano go za solidnego czło~ 
s~osa.c · t1· ' łu . ~- wywk ia !Oblf- 1 skiego za.bram.o eto prokuratury. hellego przy ul. Bernardyń- wieka. świadectwo to jest zu· 
cow po,zos a o Jeuiua. w po t· · -skiej, Skwierawski wynajął ga pełnie słuszne. 
ŻU „Polonii", przypUQC.zając, iż Bandrtkie libacje raż na cały tydzi~ń. po czym, o tym .• że pfanował ~. Jalti.e§ 

' Skwierawśki będzie chc~ał od- pożegnawszy się z towarzvsza· tajeninicze ma.Chinacje już od 
Poniewa'ż Skwiieirawski sfa~ zyskać zo.stawk>ne buty, · aby Po zamian:iie numeru ' skra- mi, poszedł do hotelu „Victo- dawna, ' ·świadczyć może . fakt, · 

Poc.zątkiowo Skwiierawski wy 
mykał się z rąk pościgu, szyb­
ko jednak udało się stwierdzić, 
iż był on w ho·teLu "Polonia" 
prz.y .ul. Rzeźniczej. W poJmju, 
który zajmował, znaleziono je­
dynńe. parę bucików, pozioota­
wfoną przez zbrodniarza. 

rał się za wszelką cenę zmylić nie pozostał po mm żaden ślad. cLzLo·nego auta na fabsctywy onz ńa" i · wziął pokój Nir 32. · . ii zmieniał wciąż swą powierz-• k •d b I po zama1o.wan:iu bocznych nu- Czując, iż grunt paU. mu słę chownośc, podając się za koleja-NareSZCle w a1 anac • merów na drzwikz:k.ach Skwie· nogami, morder<:a nie wrócił już rza, radiooperatora ł urzędni-
. ·rawski urządzał liczne wyciecz do hotelu. gd,zie · pozostały je~o ka. 

Domysły te okazały się słu- urzędu śledczeg-0, skąd pme- ~ po mieście, orga~ując liba· rzeczy. Przvbvła policja z.nafa- Mania wielkoki, na 1tt6rą 
szne. Zbrodtt.iarz, bojąc się 0 - wieziony został de> Warszawy. CJe, y;raz z koleganu., zła w nich niektóre części'. ~ar- cierpiał podobno już od.dawna, · 
sohiście przybyć do hioiteLu, po- ,W czasie przeprorwa<ltz;onej Sffllgov:4ną pocztowkę _do deroby nieS?':.częśliwe~ szofera. kazała mu dokonać mrolącej 
słał po buły jakd.eg>0ś chłopca, rewizji male.zioaio przy Skwie· ChoJ'llaclciego, pra,~odawcy s.p. 23-letni Władysław Skwiera krew w iyłac1- zbrodni, za któr;i 
sam zaś czekał na niego w po- ra~sk.im bi.!ety ~yt~:we na. 1!!l Szlendaka, z.brodmarz wrsłał z wski urodził się we wsi Okrzy- odJ>OWie teraz przed Sądem - i 
bliżu. Obec.n:i wywiadowcy po- ZWll>Sko chvoch oficer~w poli>CJl. Bydgosz<:zy, dokąd udał s1ę z:a· niec, w poznańsildm. Oiclec ·je- naioewniej zawiśnie Da st cz-
s~ w ślad .za gOńcem morder· Mord~rca: zmęc;.zony 1 złamally bo:_wany;n au~em, chc8(C odwi~„ ~o pracuje na ko'le( jako koo- kpf ry 
cy i w kilka chwil po tym mor· psychlczrue uciieczką, ubrany dzń.ć m1eszlca.1ą.cyich tam rodzi- ···-------·---·· __________ _.._P 
derca po krótkiej walce okuty był w ciemny, elegancki garni· ców. . . . 
został w kajdany. tur. Bezczelność Skie1"a.wskfogo Amer)ILI uzn~ nodbo' i Ab1· 1r,n;1·1 

O godiz. 20 m.iin. 30 przepro.- W crzasie, ~y poiLi;cja lwow· była wprost niebvwała. W.ra.ca · łf U Ił' ,V ~ ] ' 
wadzono ujętego oprys.?Jka do ska kopiła mardet"cę, warszaw- on naistępnie do Wairszawy. LONDYN. „Dai~y Expres" ·o- ·Prezydent Roosevelt, sfwier · 

~łasza, jako sensację, iż Stany dza dziennik angielski; gotów 
Ziednoczone gotowe są poprzeć iest uznać podbój Abisynii przez 
W. Brytanię w jej PQlityce uzna Włochy pod warunkiiem, te: t) 
nia imperium włoskiego wza- W. Brytania zatwieró'zi tald 
mian za powszechne porozumie krok i 2) że d·opr·owadzi on do 
nie· polityczne.· · poro·zumienia ·w sprawach eu· 

' sz1kuie sie · do woinJI 
na Dalekim V#schodzle ropejskich. 

PARYŻ. Praisa francuska no· ra.z szereg liinie>wych jednostek tów na Dalekim Wschodzie no 8 b d • a I 
luje szereg interesujących da- P.rowadzone są dale.i go1"ąci- szą nie tylko charakter ohony, om ar owanie arce 0DJ 
nych na temat zbrojeń SO'łliec· kowe prace n.ad konstrukcj~ lee.z W gruncie rzeczy ofensy-. 111:0 zabt"tuch -

1 
raftftV(b 

kich na Dalekim Ws-chodzie. baz dla hydroplanów i łodzi wy. Samoloty sowieckie mo.gą il • ~ 
Według dzierutika „China podwodnyc·h wzdłuż całego wy z łatwością orgami.zować na.Io- BARCELONA. W.czoraf o g.o c.zą dz.iel:nicę miasta, 'W'Ylf':Zą· 

Mail" prowincje so.wiec~ie nad btzeża, jak również potężne ty na miasta japońskie, zaś so· &inie 13.40 ·eskadry lotników d.za~ąc wielkie szkc.~~y. 
Oceanem Spokojnym żyją zu- prace fortyfikaoeyjne. wieckie łodzie podwodne pow.a powstańczych do1konały drugie Ogółem ofiarą wc:zorajszy~h 
pełnie na sfopie wo.jennej. W Prav.ricowa „Epoque", omo.- żnie utrudnić komunik;,:::;~ han go nalotu na Barcel'Onę. Bomby nal•otów bombQwców p.owstań 7 
samym Władyv,r.o.stoku zgroma- wiając te informac;c pinc, żo cll::i-wą wzdłui .wvbrzeżv japoń- rzucono na t>ółnocna . robotni- czvch padf.o okOł<> 150 zabiitvcil 
dzono 100 ł~Jzi p00wod1w:.ch <>· przygotowania wojenne Sowie· skich, . . i 300 rannych. 
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CZWARTEK OJvrok śmlerc·i zamiast emer9tur' Kalendarz dnia 
Jana Złolous.tego 2 b. d. K. 
Słowfański: Prz.yby 

sł a.iwa. 
Słońca wsch. 7.26, 

.zach. 16.13, 
Ks!ę-życa wschód: 

4.2'5, =eh. 12.33. 

Sensacyjny artykuł dziennikai:za angielskiego 
o . sytuacji w Sowietach 

KRONIKA lfiSTORYCZNA 
15{}6 Og<loo:.zenle IZlbioru praw pol· 

Stkich. 
1510 \l'/ic)'.d pożar kcpa!ini soli w 

Wiellc;zce. 
1919 Układ z. Fran.cją w sprawie ar· 

mii HaH'Cra. 

LONDYN. „Manchester Gua:r1 dz.a 'dalej, że w ootatnim cza<Sie misarz Finansów - Grin.k".o, taiK jak zam.ieśdł ją 'dzierttnil{ SO 

cl.iąn", który o,d lat zajmuje wo przeważ.na ilość członków rzą· komi-sam; RoLnictwa-Ciernow, wiecki przed dwoµia laty „Man 
bee SQlw1etów sfanowisko życz- du sowieakie·go została usunię· komi!Sarz Poczt i TekgrafQ-w- chester Guardian" stwierdza,· iż 
liwe, wystąpił z se:nsacyjnym ta. W niektórych wypa:dkach o- Ryikorw i jego zastępca Chalep· z tych siedmiu prezydentów, 
osk.ar~e;iłem, dotyczącym sto- głas.zamo kh za szpiegów i płat ska, komisarz Przemysłu Lek· 5-ciu zlikwidowano, ookairżając 
s11.1ruków sowieckich. nych agentów, w innych zaś o- kiego - Lu.bimow, komisarz ich o szpiegostwo i z.d·radę 

1920 Z:i j ęcfo Gniewu przez: woj~iia 
po!skie. 

„Man.che<steir Gttarditm" stwier fiary teriroru sowieckiego popro Przemysłu Leśuego i jego za- Wymieniając na:zwiSika wspom 
d·za, że w ciągu 20 lat egzysten stu milkały z życia pubilicZ1I1e- stępca, komisan Zdrowia - nianych pięciu prezydentów, 

""mBm:ii-sa!iiiiil•mMW~.alS3•mę=i-iS5m1&lllllilillil:!'l;:l;1&• cji Sowietów terror właściwie go; lub popełniały samoMjst- Kantieńslki, komi&arz Hainctlu dziennik wsikazuje, że poza ni· 
Kronika :.,_ nigdy nie mtawał, pzrybierając wo. I Wewnętrznego - Weize.r. mi w czterech po•rosta.łych repu 

tylko rozmaite formy i rozm.i.a- Dziennik angfolsiki przeprowa Dwóch pełniących obowiązki b1ikach związkowych: Lubczen-
pOfl i li!q(f;ZftO ry. dza .do~~ai:Iny p·r:ze~l.ąd dwó~hlprzewo-drnićząćych Ra.idy K6mi- k:..-;- szef r~~du Ukrainy,, po-

W pierwszym dziesięcioleciu lrormsanatow sow1ecK1ch, a mia I sa.rzy Ludowych - Rudzuta~ pełruł samobo1stwo, Goł<?dt~d­
PROF. STROl;'/SKI W ,.KURJE'RZE texro.r skieroiwany był głównie no'Wlicie K{lmisa:riatu Obrony i I i Mazłauk, areszt.owa.oo. Wy· sref rządu Białorusi, również po 

WA.RSZAWSKI.M." przeciwko kla.som posiadającym Komi-sa:riarbu Sp-raw Zagranicz-, gltfda f(> na fo, óŚWia!dcza „Man pełnił samobójstwo i wreSizcie 
\T/ ńY!i\rku za· zgonem naczelnego i włośz:fańdtlm; W drugim dzie ny<:h. I chester Gu.airdian'', 1'ak gdyby smf rząd.1.t Republiki Roityj-

pub!icysty 1,K•1rjcn1 Warszamkie"!o" I ł • 
śp. Bobław.a K'.cStkamkiego, ma obe- sięcioleci.Ut począwsr&y od roku Obaj komisa.r.ze - Wo.roszy- j cała admLn:istra-cja majd<:YWała skiej - Sulimow zosta usumę-
cufa ob;ąć stanowisko naczelnego pe 1928 terror przybrał fonnę na· low i Litwin.o·vt pozostali jesz- tiię w rękaich ~<>gów. ty. 
blicysty te.ito pisma były poseł prof. rzędxla, za pomocą któa"ego dła cze - &twierdza dziennik - Ję-szzze ba.Td.z:iej dras:tycz:ne Następ-ca Lttbczen.ki, Bonda-
Stan!sław Stroński. ·wi01I10 wszelkie tendęncje opo- na swych stanowiSJka~h, ale meto.dy terr-oru za&,osową.no wo 

1 
ienko i nasiępca Gołodieda ~ 

REORGANIZACJA fRONTU zycyjne, ujawniane wewnątrz wszyscy ich najbliżsi p{lmoc.ni- bee na-czelników poszczegó1nych Wołkowic:l po kilku tygodniach 
MLODYCH rządzącej p?.rlii komunisty-cz- cy zostali u.sunięci. repiwb1ik sowieckich. · 1"ówin:ież zosła.U usunięci. 

' W najbliższych dniach mają zapasć nej. 1 • Kuachllltl · został rozstrzelany, ,,Manchester Guardian" repro Wszędzie - p1sze „Mamche· 
ważne posunięcia organizacyjne i pa- W h • d d 
lityozne na odcinku młodzieżowym w ciągu oota:tnich dwóc la.il Krestiins;.l<l - aireszfowany, zaś &ukuje fo1<>grafię, zamieszczoną s11er Gua.rdian' - o urzę ów 
Oboz.i~ Zjednoczenia Narodowego. teirrior sowiecl...J przybrał, zda- aresztowania i wy?"oki śmierci I w „Prawdz1e" 6 lipca 1935 r. w dopuszczono nowych ludzi, pó 

Podobno wszystkie odcinki ruchu niem „Manchester Guiwdian", wśród dyplomatćw sowieckich dniu S'O:w'ieckiego. święta koosty 'wic#szej części młodych, O<;Zy· 

młodzieżowego mają być podporz.ąd- zupełnie nioob:Iiczalne rozmiary i wyższych urzędników w Ko- tucyjnego. szczaj~ W ten sposób drogę 
kowo.n.e wyłącmic kierownictwu ma- i zmierza do całk<>wit<Wfo wytę mis:llTl'acie Spraw Zagr. przy- Fofo~rafia p.rz.e'dsławia pr""7"U' dfa tych, którzy, 1'ak oświad-
jora GaHnatoa. "'5 ~ ~~ 1 

KORFANTY PREZESEM s. P. pienia wybitnych działaczy śo- brały w ositatnich czasach ma- denitów siedmiu tepubUk Zwią· czył Stalin - „spragnieni są 
W Katowicach obradował Walny wieckich. ' sowy charakter. . 71ku Sowieclcie.go, wchodzących aw.a!!'\sów". 

Ziazd Stronnictwa Pracy z terenu Te;-ror, stosowany jest nie tyl · W Komisairlacie Ohrcny wszy w skł.ad centralnego komitetu Zdaniem „Man~hester Guar-
woiewództwa śląskie~o. Zjazd załat- ko wobec komunistycznych d.zia scy czterej zastępcy Woroszy- wyikoua,w;:zego S. S. R. R. dian" powyższego · wyr11<zenia 
wił szcre.g spra;v natury organizacyj- ła<:zy partyjnych, ale również łowa miiknęli. Tuchaczewski zo Pod foto~afią majduje się· Sfa.liina bynajmniej nie należy 
noł d. polity~zn';!_._k~!az wyWbro;ł. nhowe przeciwko urzędnikom państwo sfał ro·zstrzelamv Gamrnik po- z.tat t deklairacji o uhvorzeniu traktować ironicznie, 
w a ze worewuw; le z OJC1CC em 1 • h ..... . ka h 1 ' • s R R h _ ,_. ~.t I\ _t '-·-ł . I-'-! .t a . . 
Korfantym jako p:rezescm na .cz.ele. WV?1 na "ry'SO.uc ?'la.nO<WlS : p~łnił samobójstwo, Orłow ~t- • : . • ., VfY" W~Ją~y ~LO· ru~-v:KU a111g1e :s.iuel!'>o ~ien.n1· 

CZY ROZŁAM w „ZAClYNIE" ł ~orzy z 1aką'kolw1~ 0~0~1ą ::hac:zem uS'Ucięty. Inne lronusa su.n.ki. rowie~~' gdzie 1ako?y ka,. kfory • ~oiwa-dza s1ę. do 
Od „pew-;ieg~ cza~u w ~rupie._„Za· zad:ttego kiool.t.aktu rue i;ueli. riaty pira!Wie bez wyjątku przed panu1e :iwzaJ~ne za.u.fan~~: stwrnrcb:erua, :!~ n.a ter.e~e Z. 

cz:ynu da1ą, s._ię ?-;y.:.doC1Zn1ć ~se po- Jest :rze<:zą wprost rue clo p<> -::tawia.ją po•d:ohny obraz. swoboda i spokoi wewn~trzny S. RR. terror uzywattl.y Jest dla 
watne ro:?:b1eznosc1 na tle_ ideowym. tnyś.!e.nia a1by wszvscy ci któ- W wiezieniu ntaJ' d11.1i' ą się: ko i maJlujący w czairn~ch ba:rwaich I celów, dila których w innych 
Jeden z czołowych przyvtodców pan • • 1

, , ' • · • • '-- • •-- 'tal' t kr • h • Ł • • t 
End~lman, chci~łb'7 w}d.zi:c. swą gru- rych te:rar ~ow1ec:I~ m~zy, by ;rus.arz Spraw Wewn. - Jago- połozeme w lU'aJaC lUlpl is Y ~qa-c 1s nieJą ~mery u:ry, . wy 
pę- tylko w rch myśhc1elt 1 teorety- h zdraJcamt, szpiegami lub a- da, lrontl.s.a.irz Przemyg.łu Zbro- cznych. - . . wołał w Londynu~ zrozumiałe 
ków totalistyczny1.:h, a nato.miast dru gentami obcych; mocarstw. Po- jeniowego - Ruch'mowicz, ko· Reprodukując tę foto.grafię wrażenie. 
ga grupa. z panem ~rze~sk1m na cz..e dobne.J!o rodzaju masowy ruch ·-------~-----
le pra:1nęłaby czynmo pracować poh· :t..t-aid • „ 'est .r'wł • 
tycznie •• ·we y Ojczyzny J w ..... i:;o-

Z.M.P. w TARNOWIE le nieznany w historii i truW;-0 
W Tarnowie odbyło się zebranie mtt dać wiarę. · 

Związku Młoclr!dy Polskiej, któr~ „Manchester Gua·idi:an" slw.for 
sku.p:fo ckoł.o 31}0 oSób. 

Na zebraniu tym wy~łosili rełeraiy 
Danfol Hrehorowicz. Zdzisław Rad- DBAJCIE O ZDROWIE 
waiiski oraz tniejscoWJ' kierownik l>rzy chorobach: tołąclka, kiszek„ 
Okręgu Tarnowskicga pan Burdiak. wątroby, przy hmieniach iółcio-

KONGRES Z.Z.Z. wych, wzdęciu br:::~cha, odbijaniu się 
· Na posiedzeniu Z:ttządu Głównego lub skłonnc$t:iach do zanarcia, sto­
Zv1iązku Związków Zawodowych. mię suje się: ,,SZWAJC~SKIE GORZ· 
cLry innymi sprawami organizacyjny· KIE ZIOLA" - naturalny, łagodny 
mł, zapadła uchwała o zwołaniu w §rodek przeczyszczający, nałtwiający 
marcu b. r. kongresu tej organiz'acji funkcję trawienia, $losowane również 
do Warszawy. • przy nadmiernej otyłości. 

Kr a walka z bandJI • 
m1~ -

Rzezak ugodzi- band1le noiem 
W szczególny sposób ~akofi- kaset kroków, irzezak z bty&ka 

czyła się walka _wieśniakóW' z wtczną szybl<.-0~ią wyciągnął 
bandytami pod Brodami. nót i dźg.nął ninl bandytę, sto-

W o·dpowńedz4 na fo fun(ty. 
ci zasYPali wóz s~załami, kt6' 
re zaalarm.-0wały pollc;ę. Wy· 
wlązała się gwatłowna st;rz-rla• 
nin.a z ba.ndytami, przeSi~ępcy 
z;di~łali zbiec. Na miejscu pozo· 
&ta.wili ra.innęgo kompana. 

Kiedy tamtejszy rzezak rytu- ią7ego pny W02'Jie. Ten zale~­
alny wracał szosą do domu, na · ~ie „ z.dołał . kr~yknąć, „~atu1· 
furmankę, w której znajdował 1 ciel . i ~a11ł S1~ na .ziemię, za· 
się wraz z gospodairz:em, na· lewaiąc się krwią. , ___________________ , ________ ,__ paelli trzej zamas.k()Wanl ban-

dyci. Sterroryzoiwal.i oni p·o· 
dróżnych, rabuj~c zaledwie kil­
ka złotych. 

Na n1alel wo/kandzie ••• 

Znaiom St z reir 
cz1li: „Polskie HOHJIUIOD 

W pewnej cliw.f.Ii rzezak zwró 
cił się do jednego z bandytów 
z pI'ośbą, aby pozwo.~ił mu od­
m6w.ić mod1itwę przedśmiertną. 
Bandyta się zgodZ'ił. Gdy jego 

łładuiJ1cia pr11 dustawie modkladów 
przed !11em l.1~·a1yinrm 

W proc0sfo o nadufyci.a. przy popieir3, jak i w pierwnel in· 
do~tawie podkładów ko.fojowych stancji, prokurator Olgierd Mi& 
wczOi"aj pri!ez cały niemal dzien suna. 

: (A. E.J Panna Sttlanla B. po mani. Siadam kole pani bliziat· fowiarzys.ze oddali.Li się <> kil­
%nala przypadkowo w kinie ko. Pani na mnie patrzysz go· --·· --m;r;-mzo:m:illililiiElll~• 
przystojnego mlodzieńca. pana rqcem ślipiem i obejmujesz mie 
Hipolita Mariankowskfogo. W za szyję. To się nazywa obejmu 
trakcie rozmowy panna Stefcia jesz? Z miętą, psiakrew, nieC'h 
wyraziła chęć zrobienia kariery publika widzi, że artystka CZU· 

artystycznej i dziwnym zbiegiem je, co uskutecznia! 

tnvał refarat spraW'y. Ława óhrońców fe.st na.dał 
Sąd-0wi Apela.oyjn~rnu prz~- bardzo licz:n..'\. Zasfada na niej 

wod.niczy sędzia Kra:so·wski, kilkunastu adw~atów. 
przy ud.z1a1e sędziów Dobxorzę· J PrócGs potrwa za.pewn~ 2 -
&kiego i Kcame:ra. Oskarżenie 3 dni. 

. okoliczności okazało się, że po- O taki Bqdzie z pani gwia­
z11.any młodzieniec jest reżyse- zd(l, jak pragnę wolności. Tera 
rem filmowym. się pani przyciskau do mnie 

- Faktycznie, że twarzyczk~ ciasno. ja bierę panią za zieber 
masz pani fotogeniczne - O· ko .•• 
świadczył reżyser, przyjrz<N.IJ· - Ach! Panie Hipciu._ 
szy się uważnie pannie Stefci. - Tylko przez loch6w, bo nie 
Przyjdź pani jutro do mnie do lubię tego. Próba czy nie pró­
mieszkania na próbę. Zobaczem ba? Zadnej krępacji w naszem 
może co z pani bqdzie. fachu nie mal N a łilmie to mu-

z bijqcytta sercem zjawiła się si być akuratnie lak samo, jak 
nazajutrz kandydatka na gwiaz w iyciu. 
'clę w mieszkaniu pana Hipolita. Od tego czasu panna Stefcia 

Reżyser p<>Wital ją chłodno i zaczęła stale przychodzić do pa 
niezwłocznie przystqpil do pró na Hipolita na lekcje gry filmo 
by. wej. -

- Na pierwszy ogień - rzekli Kurs trwał aziewięć miesię· 
- miłosne scenę będziem zaiwa cy. Ale gdy po tym czasie przy 
nlać. Siądnij se panna na kaca- szła na świat mała Shirley Tern 
napie, bo zara przyjdę, niby ie ple, reżyser stanowczo odmówił 
kochanek. Coś się panna tak ob płacenia alimentów. 
cisnęła?. Wic!ziałaś pani kiedy, Wynikła z tego sprawa sądo 
żeby Marlena Wytrych przed wa. Sąd uznał roszczenie panny 
romaneowaniem taka za,oięta Stefanii za słuszne i zobowiązał 
była? Rozepnij się panna ździeb pana Hipolita do płacenia czfer 
ko! dziestu zlot.vch miesięcznie na 
:l.etfl la N,zych<>!Izę niby a· utrzymanie dziecka 

Mlodocianv af erzJrsta · skazanr 
na zamknluie w zakładzie wJthOlf&iwczvm 

Pię~etni R~rd Cht>j­
n.ad.ci, wychowane~ bursy, u­
kradł swojemu kaledu Pioik'o-

Adiutant sen. Bałarhow1cza 
wv1or1rł 1races kuocowi 

wi Dołganowi książec.zKę o 
szczę:foościową. 

Mimo za.mt.Idowa.n.ia Dołgana 
o z~ubienh.t książeczki, Chojna· 
clciemu udało się kil~ 
pod i ąć na po·zzcie drobne kwo­
ty, sięgają~ łącznie 25 d. Wre 
sz<:ie chłopaka pnytrzyma.no 

WCZ10raj Sąd Apelacyjny w 1 ter wys.tąpił na Ckogę sądową, przy okii.enku pocztowym w mo 
Warszawie rozpoznawał sprawę żądając zaisądze.nia od Kumie- m-e:ncie, kie.dy usiłował podją~ 
krupca białostpok.iego, Wolfa 1 cowa pełnej sumy. resztę cLroihnycli O&żCZęd~d 
Mullera, oskarżonego o podwój Na rozprawie w Sądzie Okrę kolegi. 
ne dochodzenie należności za gowym zbadani świadkowie u- w · Ch • e1k· od · 
weksle. stalili, że wszystkie weiks1le by· dał crora1d S od1na 1 ~o.wia-

Ze skargą wystąpił Józef. ły zapłacone. Sąd skazał Mul- W prze . ą emkr ~k;ęż,,.o_wyfałm 
W · K · b ł - ..1.! 11 'łt _y__ • • · • w Msza.wie za aiuz1e 1 · einer· uzmecow, y y ou:iu- e:ra na po ora r'""u w1ęz1erua. t Cho. ki kt. · ka 
tant generała Bułak-Bałachowi- Od tego wyroku odwołał się s~~d wot . .r ]~c. ' .. o.ry J~ 1 _:1. • d S d A t · się o e~o SLVpma tz me 1es 
cza. 

1
o:.iKarzooy .o ą u pe acy1ne z.cl. 1 d ·e<l . kr't· 

Weiner-Kuzniecow dał Mul- 1 ~o, który powołał nowych świadjkiony ckn_:'1YP0~ ze:ma 0 

lerowi weksle na kilkanaście ty : ków, a w tej liczbie gen. Bułaik- dri!f :TJ ·· Ił ia, ros· ł ~a.ny u 
s.ięcy złoty-0h do zdyskcmtowa- 1 &łachowicza. I a1ące.s-O z roze-z;naniem. 
nia. Później, jak twierdzi, dał Gen. Bałachowticz sfawił się Zapa,d•ł wirok, skazują<:y n\ł 
7,a, te wel(sle czeki na bank w na rozprawę w Jllundutte. fo ohiecuje.ce~o chfopca ~a zam 
Prusach Wschod.nirh i cz?-Jd te Sprawa przeciągnęła się do 

1 
k.nię .. de w z."'kh.chie wychowaw 

były ta.plaoone. Mimo to Mul· późna. l czym.,~, pelnoiletnoścL 
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Milion padł na nr.17270 
Peł._a tabela loterii - Ostatni dzień c'ągnłenia 

Szrześliwcr I 
. Wczoraj w ostatnim dniu ciąg 

nienia czwartej klasy Loterii 
Państwowej wygrana padła na 
numer 17 .270. Szczęśliwy los 
był sprzedany .,„, R~bce. 

Po ciągnieniu Dyrekcja Lote­
rii Państwowej pi>łączyła się z 
Rabką, ahy do-'łvicdzieć się kim 
są ncwi milfonerzy. 

Okaza!o się, że szczęśliwymi 
wybrańcami fosu są cztery oso­
by, któ..-e nnbyły po ćwiartce Io 
su. Właścicfe!em j2dnej z ćwiar­
tek jest murarz, zamieszkt:.fący 
w Rabce. Do posiad~.nia losu 
doszedł w dość szczególny spo­
sób. Mianovłict..e stanął do miej­
scowych zawcnów sportowych, 
urządzonych prz~z Zw!ą.zek Re 
zerwistów i w czesie biegu na 
przełaj zdobył czołową na~ro­
dę w postaci właśnie tej szczę­
śliwej ćwiartki. 
Pciztmnłe ćwiartki znaid11fo 

się w posi,I:daniu zespołu k~Icja: 
rzy z Rabki, miej~cowego po­
nu.lame~o rzP-źnilra czwartą w 
łrońcu ćwiaxtkę n;:.była bawiąc 
w Reb<:e n~ kuracji pevros pani 
z Cieszyna. · ~ - -. --- ---~tlir J 

\ I i I~ rF;m,•t.lnie 
·· GŁOWNE WYGRANE . 

' t;t6wna wntrana zł. 1.000.000 na nr 
17270 

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na 
nr 34958 · 

zł. 10.00~ na nr 139730 
Zł. 5.000 na 11-ry 24215 34431 42317 

71473 181695 
Zł. 2.COO na n-ry 3754 7009 11451 

16118 17186 33769 4-7987 52089 53095 
53186 77073 80066 115745 131718 
144088 154360 153367 159719 164279 
181558 185876 187460 190830 

ZL 1.000 !!'l n-ry 1874 3764 31866 
36584 37500 39207 Q8393 61892 69084 
83084 96144 102854 10591)() 106412 
106740 106987 113495 115187 121252 
124856 130458 145824 147467 165820 
166202 175155 193502 I ' ' I I 

Wy!1rane oo 200 zł. 
' 101 72 614 758 851 1083 107 57 611 
205 59 ~15 23 431 565 628 822 56 939 

69057 325 35 605 23 780 827 39 64 923 110128 331 577 604 789 828 998 798 892 152166 74 264 478 85 525 625 
Sł 67 111006 67 300 720 57 63 864 98 948 68 -830 88 933 153033 111 12 27 373 
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95 359 91 962 92 87027 81 229 593 916 68 69 89 458 524 95 129023 62 149 99 1700-7 203 56 361 64 470 834 70 78 
88041 56 75 102 97 427 609 28 34 723 272 427 514 832 90 963 85 96 940 85:J 171191 226 28 43 388 414 612 
34 890)() 144 75 242 30 432 59 519 88 130100 76 269 345 89 437 727 35 85 728 98 876 973 172505 769 70 173?15 
6QI 7.?4 S!;5 804 32 131261 517 781 99 843 89 922 · -

90039 60 154 336 447 516 627 72 912 60 73 1320011 81 120 377 538 sos 87 376 174190 221 455 77 516 63 780 
175001 8 56 177 210 372 634 704 

95 91033 230 318 91 413 17 515 29 748 978 133009 25 65 164 84 323 499 612 176103 91 204 97 593 736 66 177012 
995 92-056 97 282 9() 413 560 76 623 919 134052 110 51 287 425 32 576 
so 760 64 83 941 93155 11 493 537 610 135on 192 240 332 610 80 136009 46 22 280 524 78 80 879 919 119072 161 
721 848 970 <)4237 371 452 731 75 su 208 334 137047 51 157 60 91 231 45 69 312 78 491 923 88 89 820 993 
72 994 96 95132 269 90 324 424 575 305 416 28 9S 887 910 61 138074 257 180150 327 414 569 75 7(1} 942 
645 714 824 966 96221 426 551 91 687 66 314 403 55 765 66 93 90CJ 139083 181067 121 57 244 349 50 59 95 591 
727 51 806 983 97048 196 303 4(}1 747 203 304 542 52 665 68 % 814 934 649 182326 34 40 472 509 46 81 77~ 
820 49 987 98124 ·70 570 693 877 916 140018 159 210 559 815 93 141163 849 183080 96 161 404 8 605 704 5 7:;, 
83 99303 37 42 92 449 643 755 965 73 213 43 465 537 863 71 922 142119 184089 103 85 347 76 6-02 43 797 896 

100155 213 20 45 374 461 566 620 57 219 39 513 702 7 32 824 907 89 143158 i 987 185182 95 430 588 642 65 97 %6 
884 95 948 80 101065 131 40 341 546 214 29 soo 22 ss 115 21 29 34 822 75 186046 · 91 421 89 787 833 m 
726 63 926 102074 322 785 98 103129 144017 584 620 40 701 803 975 86 187063 200 335 418 96 613 &4 970 
239 88 313 405 45 573 79 850 919 31 145043 163 32'6 587 693 715 870 922 188013 81 ·620 805 933 43 189039 348 
104144 72 350 44-0 545 51 635 37 850 40 78 84 146012 146 282 374 .76 466 814 
975 105018 145 429 562 731 81 851 641 718 869 94-0 68 147555 668 76 903 190080 152 56 281 785 820 24 191078 
97 994 106122 69 265 683 756 884 148315 612 42 535 42 611 60 !MG 136 89 349 584 844 83 192059 430 62 
107009 53 243 75 423 9(} 826 62 78 14<.'1()46 556 729 96 946 75 527· 638 775 813 901 22 25 56 193005 
103039 215 348 765 894 109072 106 251 150069 440 303 56 86 546 623 95 701 10 203 304 412 14 638 50 194045 155 
389 456 ·747 800 6 17 65 937 151007 54 212 47 367 412 33 34 56 295 73 375 995 
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NASZE W V C3 RA NE: . 

ZL 100.000 na Nr. 60649 Zł. 100.000 „ Nr. 136803 

„ 100.000 • • 75359 • 100.000 „ • 145364 

• 100.000 • • 96798 „ 100.000 „ „ .167868 

• 100.000 
" " 120717 " 

100.000 • • . 172737 

pouclto "'· o o o. o o o Zł. aa N'r. 163490' w 33 Lot. 

zł.. 2 o o. o o o iia Nr. 66921 si. 1 5 O. O O O na Nr. 85938 

oraz wiele wygranych po zł. 50.000, 30.000, 25.000, 20.000 i td. Dlatego 11&leiy fai kupić los I ,kJ, 4~ Lot. w 
· · · · szczęśliwej kolekturz'e , 

JULIANA LANGERA 
79 2111 60 376 452 697 864 3037 82 ..,,arszawa, Marszałkowska 121, Dworzec Gł6wny, Dworzec śrcdnicowv, .'Wolska 13, Targowa 46. Pomań, 
289 409 17 681 756 4223 44 302 82 407 W „I 

514 39 732 67 853 942 5407 37 587 760 Sew. Mieżyńskiego 21. 
952 6052 162 499 621 49 886 926 7021 Cl•tainle I kL 17 lutego. 
136 216 863 94 8144 344 483 812 9002 
351 513 659 939 59 

10013 139 261 333 528 60 645 72 76 
101 858 910 11095 338 432 541 qgs 

- .. 
!Conto P.K.O. 1667. 

Gł6wu wy4rua 1.000.000 zł. 
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427 638 119066 387 Q7 742 888 29015 49 163 335 403 749 
781 817 41 220-08 131 476 585 661 734 20355 21171 282 431 549 635 22628 120443 579 807 121254 407 819 30079 224 67 456 500 764 883 970 
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92 184 237 82 
682 835 45473 46242 _337 957 47984 !44110 319 4t<> 145760 973 146258 110 850 958· 93 ' . 
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PORAD! SIEI 
N.ELSONA11 

!Edyt nie pcl'lra!U1Sz $a1ll maleźć wyi· 
ścia z ciężkiej sytuacji :tyoiowej. Po­
radi S>ię człowieka, który połączył w 
sobie cu.d.owny ' dar jas111owldzcl!h:oa z 
lilie .zwykł<\ zna.i-0m-0ścią żyda i lud!J, 
m~ i eh.ce do.pomóc również i To~ 
bie. 

K1>rzyst.aj z jego ieinom·ena!mych 
zcLoln-ości wyc.z;uwan:a Io-s ów Luidz­
k.ich, a ujirzysz j:rwo d1r-0gę, która c:ę 
z:ip~owadzi do celu. 

Nie z.wle.ka;j ani chwiiJi ale d.z'.ś za• 
raz nrup'.6z o w.s.zys.tk'..m co Cię drę­
czy do ROLFA NELSONA, WAR­
SZAW A, PIUSA XI 37 - 8, a okzy­
ma.sz h-0r OS1kcp na r ok 1938 o.raz od­
pow: edż na 4 . pytacia najb wrdziej C' e­
bie interesujące. Dołącz d o listu da· 
!ę urodzenńa1 adres, p'sma osób z::.'.n· 
te.reos-0wa.nych or~ 3 50 w zn::czkc:.ch. 
Od.powie-di do 7 dni. 
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Str. 6· 

W almosfo1·ze wycz&rpanin i 
zr.u~::::~nia pr~ys:ąpiła lfom:3ja 
bu'1żeto-v1a Seimu do rozpatrz~ 
ni:t prelim·narza .Min:st~rs:wa 
Kcmunikac;i. Referat pos. D:t· 
dzińskiego wypadł wy~H·~i.z n:c 
pomyślnie dla M'.n:Sterstwa. 

Mówca w;ikazuje, że najtań­
szym $rodkkm komun:kacyj· 
nym je~t yw<ió.a. Po1ska poskda 
h'4?'dzo dogodne warunki d~a 
rozwo;u komunik~c;i ·wo::1nz.j, 
jeclnahże n:i ·cdcinku tym do­
tychczas praw1e nia., n:e zroblo 
no. 

R~forent uw:.ża, że n:e ma u 
nas o~ó:n~go planu hcmur:i:;:i.­
cy:u~go, S'\ tylko luźne progra· 

my dla 
·ł f f n1.;:ac11, 

30 lat. 
· Brak regulacji rzek powodu 
;e utr~tę energii el·e!ttryczncj. 
Dzleje s2ę już tak 20 lat i przez 
to tiac:my możność roc.zr.egc 
wzhog~ccnia się o mi.Hard zł. 

Mó•·1ca omawia plany regu­
lacji Wis~y, na'kc.pitalnie:Szej 
drogi wo-dnej w Polsc.c, podno­
si jaki~ korzyś:::i moglibyśmy 
;n·zez to <Jsi~gnqć. 

O.:w:adcza, że według . prowi 
z:orycznych ob~iczeń uporządko 
wanie dró~ wodnych będzie ko 
:iz~o-;;1:Jo 60;) mil:onów, a więc 
po 30 mil:on6w prze.z 20 lat. 

C~NEWA. W dniu dzisi~j- 1 czas zwyczaju, iajne. W .sesji 
$tym o 11 rozpocznie się pierw , tej weźmie · udział- 7 ministrów 
~ze posiedzenie 100-nej sesji S'praw Zagranicznych: Eden, 
Rady. Ligi Narodów, pod prze I Delbos, ~ccl.t, ~paak, Miccsct;, MO'"I m·1· ll'!ru•„a 
wodn1ctwcm Mustafy Adle, Muntcrs 1 L1twmow. Osmy m1· w .u. ~~ li'SI 
podsekreforza stanu irańskie• ·l nister spr. Zz.gr, Rustu Ąrr..s Na wstęp!c mi.u. Ulrych .'HZD4Cza, 
go Min. Spraw Zagi-aniczoych. przybędzie do Genewy w chwi że l:.q~zfa m5w'.ł pn:cde wszyslh~m .o 

Hr 11 

Walka fanatyków z DD[c!q 
trwrl3 24 gc~1!nr i 11adio 145 ra·1uiu11 

RIO .DE JANEIRO. W pro s6b zostało zabitych, z ci~go 
wincji Pernambuco doszło mię 5 pPlicjantów, · . 
dzy religijnymi fanetykami a !>.-:i!wódcy fanatyków, .pl'ls,u 
nolicfą do walki, która trwa- kiwanemu od dawna . przę:r; po 
la przeszło 24 godziny. 145 o• lici~, udało się 1;b:ec;. 

Picrw:;za po.siedz~nłe b~dzic 11.i r?zpoczęcia obrad nad sand I ~:;:~~t~':!;'. b:it:cl~1inw:r;;n;;:. 
:według przy1ętego dotych- zak1em Aleb:andretty. Braki w taborze są duże, ten stau . 

· pnedst.;w::;ny został rlokłi26lle prz~z Zorza Dfllarna nad Krakawe_... 
icwifcna swizdem svren : 300.000 zabilJCh i riRThJCłl :i:~: i:~;~0;;r;;~u. Przecho~i 

M ( ·K ; r k I h 1 a.I! Stwlcrdza, że rok 1937 był clla , P. Wci:oraj nad Krakowem i o- miach R.zeezypospo1itej, a:sr. z1ng- a.-„ze o D amu w~.llenn!ICn~ K •. P. ~iezły, j::kkoly.r:ck Die nast~p:ł~ koliicą ukazała się na nieboskło Zorza robiła Wfażenie ~z~rwo 
BERLIN N• • k t · ś • · · pot.wyżka taryf am towaro-wych, ani . . Il „ · t · ł ' · , iem1ec a prasa go owuią, a czę c1owo JUZ pro- osobowych. ·nie wu;., ta czerwona 1una. !li<?J przezroczys ei mg awłcy. 

podaje ~iad z ma.rszałkdem wadzą wojnę podjazdową, do _ Rc:;Jiu,,r,; PKP. w końCll paź- Szczególnie widoc.zne było to Ukazan:e się olbrzyml~j luny, 
Czang-Kai-Szekfom. której przyw'ląeują duże nadrzie dzicrni.ka - mSwi ~· _llll'ych, z;;ata zjawisko prze_d godziną 21. O- wywado Oil luci'ności ~ielk!e 
~ to!tu wywodów na tema.t je. nq zamknlę,te z n::.,n;ryz~ą wpłfl!6w koło godz. 21.20 nastapiła przer wrażenie, spotęgowane 1eszcze 

fr • ł ~ D d · k t f znaczn!c w1ększą, 11n1z2l1 prelm..no- , ' b · d kt • od · · ł ayt~acj:i na onc1e marsz.a cit ecy uiącą o:n ro ensywę vit!no. Wpływ PKP, za io m!csięcv wa, ~ czym z;now zao serwo· gw1z em syren, ore ezwa.Y 
za;znaczył, ie p.r.zewidz!ane wal marsz.ak.k uważa w eh.wili obe- 1937 wyn,asi ckrątlo 777 miliollów z!, wano 1e o godz. 21.30. Okof Il się na alarm, p~czątkQWO pr.zy: 
ki o Kaiiton będą miały, we- cnf>j za niemożliwą. S:wlerdiza co pczw;x!a pr:z;yp-.iszczać, że na prze- god;t. 22.30 zjawisko zaczęło za puszczano bowiem, te wybąc~~ 
dług op1h1ii rzeczoznawców, po- on, że s~raty Chińczyków wy· st.rz~ni całego roku wyniosą one oko- u.ikać . wielki pożar. ·· 
d 1.. • kł • dł t ł . . ł 300 OOO • . . Io 950 rn'..ln. zł, z:un:<llst pret:m:nowa- Z . l ak' : . k - Z l b ovnie za.cie y 1 , ugo !'Wa y noszą JUZ przesz o . zao1 nych 878 miln. Rak 1937 przyniósł or:a. po alt'lla w t 1e1 o ~ orzę po arni\ o serwowano 
charakter, jak boje o Szang· tyc1' i rannych. Uzupełnienia i wlęc poprawę w PKP. Dalszy krok zało~c1 1est b~dzo dawno me rów11ież w Niemczech, Aągłii i 
haj. reorgrunizacja wojsk będą mo· n;;przćd. w kicrmlku nwobienla bn •• noto.wanym zjawiskiem na zie· Szwajcarii. 
Marszałek Ctang-Kai-Szek o- gły nastąpić w ciągu dwóch mie ltów w:di::ć w planie na rok 1938. · · · 

~ył dalej, że Chiny przy sięcy. ki ~in~!:~ili~tjia k~lcJo~:f.61~r~~ w -~ bory do Ra,, Mie~skiej P1zn•nia ~ 
D • • f 1. kr..p'.tr.ł11 oł;rotowcgo, robót konser- '!IP 

Om Zsm1en1ftnu W ()łlJ ftt'.:l wocy'nvch, go~poc!arkę ni:.tcrfołową Odle"'il s~e · 24 kwlefD~il 
11 V 11 rl "\blij itp. Wsk:zuJe, że prewfe cz.la n:::lcż· 

li Obronie rrzed komornif(em ność, zc.mro-.tona w Niemczech, zosta- ttr7ącl Woj~dódz~~·i w . p,17· jest 25 stycznia 1938 r. Dqiem 
ła już o~zyekHa. :umiu doręczył tyn1czasowemu wyborów jest 24 kwietniL P ARYZ. W wiosce La Poree 

w departamencie Sarthe, rodzi 
na wiesniaka Cornuela, składa­
jącl się 1drzech osób odmówi· 
ła wpuszczenia do domu komor 
nika, który przyszedł z zamia­
rem dokonania zajęcia rucho­
mości w · ozlu pokrycia oó: roku 
istniejących zaległ-ości podatko 
wy:cb, wyll0$Zl\Cych 200 fr. 

bił wystrzałem z dubeltówki 
ślusarza, któreg.o spr-owadził 
komornik, polecaiac mu otwar 
cie drzwi. 

Z keki mówca przechodzi clo z2 ga- prezydentowi miasta inż. Run Równocześnie z zarz„dze· 
da'.cń inwcstycy)nych, Na plan pi~w , 
szy wy!uwa się przebud:>wa w~!a ~emu .zarządzepie, dotyczac.e niem. wyborów doręczono Za· 
warszawskiego. Na przebudowę wę- wyborów do Rady Miejskiej rządowi Miejskiemu skład lco 
zła wyt:~o c!otychc:tas 147 mi1n. zł. , w ·poznaniu'. misji wyborczych oraz okr~-

Zawiadomione o wypadku 
władze zorganizowały wo!roło 
domu straż. Dotychczas rodzina 
wlcścianina nic opuściła domu, 
zamknąwszy wszys.tkie drzwi i 

na c\ckuyfika:ję i zakup taboru elek Dnte"" zarz~dzenia wyborów c>ów i obwodów wyborczych. , 
tryc:i:.n~go 90 miln., ~azem więc o· ·~ " „ 
koło 237 milu. zł. 

· Jeden ~ synów Cornuela za.- o·ld~nnice. · 

Bezoańskie miUonr w lecice · 
inalr zlane p: ze! rumuńlkl<h celników 

KISZY'NióW. Na granicy ju· 
g.osłowlańsko. • rumuńskiej w 
Jimpolia., władze celne w czasie 
rewizji znalazły w jednym z 
wagonów sypi.alnych, teczk~. 
zawieraj<\cl\ złote monety (rub· 

!e rosy;skic i franki szwaji:ar· 
slde) wartości. kilkunasiu milic 
nów loci. Nikt z pas:'.'.żerów po· 
ciągu nie zgłosił się jako wfaś · 
ciciel teczki. 

. . . 

Gesta mgła zatamowała walke 
Spokój c;a11ował wczoraj pad Teruele111 

SARAGOSSA. Jak po·daje dopiero koło godz. U. We 
kore~ondent Hovasa, na fron mgle słychać było tylko poje· 
cie Teruel panowała wczoraj :lyńcze strzały karabinowe, zaś 
aęsta mgła. W niektórych miej. od czasu do cza•u. wybuc~ gra 
'cach nie wid.ać było nic na 10 natów. _ 
metrów. Na pozycjach było zupełnie 

Lotnicy r.nogli w.ystartować 5pokojnie. 

Pojawiła sie znów ódź piracka 
na Morzu Sr6dziemnym 

- W poczuciu odpowied.zialnoścł­
cśw:adcta inia. Ulrych, stw:erdztm, 
że przebudowa węzła warszaws!dego 
jest naczelną inwestycją PKP. i bq· 
dzie prowuc!zona z niesłabnącą ener­
gi, i nakfod~m potrzebnych sum. 
Przechodząc do spraw personsl• 

nych, mówca oświadcz11, że rok ubie­
gły przyniósł dalsze na tym odclnltu 
nsprawnłenle. Przeszkclono wielką 
ilość kandydlłtów. Udzielono 11tere1t 
awimsów dzięki czemu ~legła polep­
szeniu sy~uacja materialna pracoWD;• 
ków PKP. 
Następnie minister omawi21 polity­

kę molcryzecyjną. Przewidziane ~ił na 
przyszłość dalsze wanuiki, umożllwia 
iące przyrost taboru mechaniez.uego. 
Nastąpią dalsze ulgi dla ubywców 1 
posiadaczy S!!1110Chodc>w. Pcpierać bę 
dzie się budownictwo garuowe oraz 
:i:akład.rutle efncyj obsługi pofazdów 
Dlechanicznych, wreszcie projektowa­
ne jest obniżenie ceny materlfił6w 
pędnych, kosztu cięścl zamieunych o-
raz cpoo. · 

Potrzeba w kr.:ifu 3 - 4 fabryk aa· 
mcchodowych, kt9re mogłyby obsłu· 
żyć rynek wewnętuuy. Gdy f~bryki 
nasze ro:i:winą swoJą produhcję, spa• 
clną ceny części Z!:m!ennycb. 

W końcu mln. Ulrych omawia dzl~­
łaln;iść turystycZDą, Pódnosi cfosko· 
nałe wyniki Ligi Popierania Turyfly· 
ki, która rozwinęła m:i11ow4 turr.ity· 
kę, dokonała p;uegu potrzcbaych in• 
we&tycyj. 

Dalej mówca omawia ulgi kolejowe, 
lak.ie wprowadzono dla ei:dxoziemców 

MAL TA. Agencja Reutera . ł.?dż podwodna wyrzuci!:1 · w i zap:>wlada wprowcc!z~nfe nowych 
dcnosi: Brytyjski kon:sul w Wa berunku „Lake Geneva tor- · do mlels~owoścl kura~yJllych. 

. lencji zawiadomił, te w zachod pedę, .która jednak .przesz!a ŚJQ~~c1:~i~!~glcv!1ili:e!'i!:ch11 ~= 
niej części Morza $ródzięmne· pod kilem statku. · cinku tym postępujemy ciągle na-
go został wczoraj bez ostrzete Łódź podwodna wynurzyła przód. • 
riia zaatakowany statek „Lake się następnie na chwilę po Z~arz~ły SJę dwie katastrofy i, Jak 

• 'k ł ' f stw1crdz ły b::icfan!a, vrybczn!e wsku· 
Gene.va" prz~z nieznanego po· czym ponownie zm nę a w al te-k fa•„1nyd1 war11 ·· 1~ów 'ii'.m~s~-:rycz· 
.c.h~ema łódź . podwodn~ la.eh morza. nych. W. tym okresie c:.z.su było :wie-- - ·:- . -- -

Wyrok śmierci na morderce 
Proce~ przecł~ koi uni.s!om VJ ZJmos,:u 

W Sądzie Okręgowym w Za 
mościu odbyła się dwud;iiowa 
rozprawa przeciwko komuni­
stom. którzy oprócz działalno­
ści wywrotowej, prowadzonej 
na terenie powiatu tomaszew­
skiego, oskarżeni byli o zabój 
stwo ś. p. Bojarskiego. 
Sąd skazał sprawcę ząbój· 

stwa Michała Piwowara na ka 
rę śmierci przez powieszenie, 

a za współudział w mórder­
s twie jednego oskadonego na 
15 lat, jednego na 10 lat i jed~ 
nego na 8 lat więzienia, poi:ba 
wiając wszystkich praw obywa 
telskich dożywotnio. 

Poza tym w tej samej sp~a­
wie sl<azano jednegQ z oskar· 
żon.ych na 6 lat, pięciu ~a 3 
Iata, a 3 skazano na 2.. lata · 
więzienia; wyrO'k zawieszono. 

w 16~ godzrnv uo na11ad1ie 
· schwwtano groźnJłh band»lów· . 

Wielki tartak, znajdujący się 

1

15 kilometrów od mie;eca. na· 
w odległo·ści 7 kilometrów o-d padu, w gęstym le3:e patrafio· 
Rndz;ynia, był terenem napadu 

1 
no na ślad uciękająć::ych bandy 

banci:yckieg&. Do pokoju kas~· tów. -
~a ~artaku lledlena wdarło s:_ę Wywiązała się str2:1~Iantńa, w 
Clwoch zam~kowanych m~z- czasie -której zginął .kupi~c nie~ · 
czy~n, uzbro·j'onych w . n~w?l~e miecki z Gdańska. ·Jeden: ban· 
ry 1. slerrory~wa•vszy zna1dU:Ją ciyta został ciężko ranny

1 
dru· 

ce s1ę w poko1u osoby, zrabo- giclło ui'ęto zn 1 : · -' 
1. 1 200 ł p· . d t . 6 • a ez.ono -1nzy 

w~ 1 • z: ienią ze . e. ~a· nich tylko 8.000 ił. Bandyci' ze 
le:~ały częścio~~ . do wł~scicie- znali, że 4.000 zł., które b ł w 
la tartaku, c7(ęsc.1·owo zas dC! o· bilo.nie i utrudniały im u!~~z-
bec~ego Vf pol~QJU kupca, tf 1cm kę porzucili. _ 
ca z Gdanska, który przybył do ' · 
B~dbąa, celeiµ kupna partii Naz\Visko zabitego kupca nie 
drzewa. ' zostało d<:>tych.czas us'.alone. -

Po oti'ejściu bandytów, kas'.er Nazwiska bandytów ze wzglę· 
·:aabrmował telefonicznie naj - du na dobro tocząc:?g:> si~ s~e 
bliższy pos~erunek polic:i. Za· l dz: wa jest trzvmane w tajemn: 
rz~dzono ·~ścig i w odległości cy. · · . 

t 
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Nasza wielka ankieta z liczn)rmi nagrodami 

kącik Co b9m zr bił, gd9b~m ·· został ministre -I Iii . 

Stałr brwalec posłem, ban.kierem, lub prezydentem miasta? 
Ze względów technicznych poprawie i będziemy mogli a.n· lejef . 

Nlo tylko k~wiarnie, kina i :i..:e moeliśmy w numerzę wczo- :r:ecie pcśwlęc~ć więc~j mlejsca. Jest tylko jedna droga, wiodąca do 
tea'.ry mają swai9h stały~h by- r:.i::;zyin zamfośdć ankiety, 'za Dz1!-ś pierws·zy zabiene gfos dobrobylu przez zwiUczenie kryzysu 
wiilców. Cz t I '1 I 1:r k b i ząraz ją wskażę. . . 

I 0 
• ł k c:o y e :n1.rnw p~zeprasz::uny. p. ..tenry Lu oczewskii eme„ Gdybym był mhrlstrem~ wyd,rbym 

~no.ś · .i-0~a e na. przykład Sądzimy, że w . na;bliż:szym cza- ryktwany kasjer z Góry Kal. rozpc:i4ządz~nie, ukazujące do zlo:te­
jest stałym bywakem sądowym. sie warunki techniczne ulegną wanii • (m.i.as.~o - ogród, dom nia złota i srebra, uwięzionego bez·., 
Zil.wm~ przychodii do SĄdu w P.awli.ckie~-0}: czynnie w r.ękllch pryw11.tnycli. Właś-
stroju arcsztańclcim i w t-owa. Die uw!ęzione złoto i srebro jest po· 

n;ys~wle pol:cjainta . .I zaw.:ize 11.~~a· !I. ::~ .· nie' ["' . .-es" b1·e~- ~., w~:;:m kryzysu! . 
k 

i\! V Ht!! ~Rl li g 'Uli! Jako c:dowiclt doświadczony wiem, 
jełt e5 artony o tq sam-o. O kra i.a ludność uhrywa b;i.rdzo dużo zfo· 
dz!eż. , . tueta ~tHm wyaf:at bngac?wa ta i srebra, czekaJąc na teiisze czasy. 
Już przy wejściu na salę wita Ludność nic ·ma pofęcia, że dzieje dę 

Się przy,' a.inie z „vr.zn· ym. 7 _,Gd:-ecll"bym. był pod:m, to i n,;Qd, żes krai nasz nie fest wcale to z krzywdą kraje. 
• - ~e i;tego, ~by iszarp:ć 1 blcdny, a budzp l;cgcty i przy na!~· 

Uszanowanle
1 

p&lflic naczeli:L b:;b:~;;:ćw N;raib (n.,. \!'}- ży~ym wyzy;;;ksni1.1 bag~ch-·1 JJ,lro•h· Więc $dyb;--m był ministrem, to wy 
ku. n-:r;;fa żz!igow:;Itle~n\, afo wych ni~ zn;\llbyśr.:.y kryzysu, ani bez cfałby~ wspcma:ani= już rpzponądzc-

Z • 7 • cłfatcgo, żeby 0 Jnll!e po· rchocin. nie cJo ludnaś.:i, przekonywując ją 
- nów Jesteś - iuruczy wiedimiic: „ti:n, c? z;iws~c i w~zę- 2) Przedstawiłby!!\ Sc!movń i. R:q- z;ariu;;m, że złożenie złota i s::chra 

wo.iny. Cifc doi:ro N-:rodn na pit:rwszym dowi kQnicczncść pruprow11~::e!lia na p;>życzltq ptu'.istwową, to nle j::st 
- A taki Stęskniłeiu $lę .zo. miel względz:e"~ pzwnych roform {los">ocfarcz:ych, b~z strata i ~ażqy otnyca fe z !'{>wr o· 

wami. Co słychać? Czy nil.' >:t d-o Dla ~op!.~ctil t~go celu dzialdtym. lrl6rych n~e mr:żna marzyć o pohJ· t~m ,.,. swoim czzińe. Ma!ąc większy 
::;;st~::''1Jącoi • szeniu ob::-ci:i~"o sta!!u ·bc::;cboi::b, zajlas sz!achętuycb la0ts:zc6w, Ba:nk 

mnie w cz:asie mo·jcj nieob~c-no t) M si łb I ... ;; Potsk.i łl\ógłby wi~c.:j wybić ban!mo-
ści nle telefonował?!! - u~;: 7m ·przch:opać S=Jm i wobec naturdnogo przyrostu lud· tów na zuilęnie życia gospodarczego, 

- He, he! - uśmiecha si" „_ z.,.. __ . · 1 MP w•HWPW\llD I nc!ci. na uruchomienie nieczynnych 1!1b no• 
. H . t ł b . ""I G I E , 3) Stuałbym się przekonać Sejm i wych warsztalów pra1:y. Dz!ęk1 temu 

vrozny. - um<>re-.l<, 'O· ~~e /Ł /li A I Rzftd, że trzeba w~;ść na s;owa dr~gi zniknęłoby bezrobocie i za:iomnieli· 
maszl ' g~spc~cze, swcje wł.:snr.?, ~ls!.:ie, byśmy, te byt kryzys, który tak się 

_Co mam nie mieć? _ inru! , W~uty1 Do.ar 5.25, F.r. franc. 17,25, :ue pozyczane cd obcych, aby dotiro- nam dawał we znaki. 
, I l F wt:ll ~. 26.ZS, Gu,~dz,n gdl. 99,80, M. wadzić Nnród do cłobiobytu, a Pań· Gi b b ł · ·d 

ga We&O•·O gnaś _,. Ż ę mi jest nicrn. 1()3, wehraa 115. I stm1 :zapewnić należne mu miejsce Y ym Y pre;i}' entem, starał· 
na •w!e::ie, czy co? Takich zna Dewd:y; B~!.g'1 11. Si>.1<6, R'>0·~.:r.dia m, między paii.stwami świata. · bym si~ zatrudmć bezrobotnych. 
jomo$ci

1 
jak ja, to n:kt n:ę m:d L :mdyn 25.37, N. J·ork-kabd 5.27.5, i 4) Pon!c'\yaź pozp~~aHśnty w tylę za U~uchosmibym .fab:rkl, bydowałby!ll 

Mnie wszy.:::cy "'an·ow:e "'ędzl:o. PaTyi 17.SG, Pil'::.~ 18.52, &mol,ho!m. innymi noxod!lmi, do:r.ta~albym s:ę od tylko pdrzcłdsląbiors.wa ~oirzebne, n:e 
+ " • 136. ~~wa·!c . .:i:fo ~zz. I Sc;mu i Rządu i;zyblriego ptzzprowa- i;~uowa za bym z zagran.cy manyą t 

wle inaiOi· A jak tam u was? N~c PaJ»~Y pro:cnfawe: Po.h4'ówtka 42, dze~n potrzebnych rcfol'lll, abyśmy w gotowych. iabrykató~·- bo nasz pra-
się nie zmieniło? Sędzia tien l proe, i:niwi~t. 1 em. &2, II em. 8~.50 I królli'm czacie mogli 11anąć na należ- ::ownik me ma co robic. 
sa111? 4 proe. kio~-0Yid. 68, K;oamvea-.s. 63.75, . nylil i v1ł:!!ś~hvym rafojscu. Starał~ym al~ JIOdwyżs::yć płace 

_ Ten sam. _ _ K-0lejowa 65.75, 4 i pół. J'l'· pot. I Tu bym działali Jako poseł, wy· praeown1kom i sezonowym robotsil-

P. Aleksander Hartman, syn 
emeryta z O~wo<:ka (Rejmońta 
15 m. 8) pisze: · 

Gdybym był posłem,·-sta• 

1. rałbym się, aby było w 
P?ństwie r6wnouprawnie:­
n1e. Każdy cbywntel, oez 
różnicy wyznania powfo:en 

mieć f ednakowe p.-awo, aby nie był 
be:.iradny, aby nie należał do mli.fei· 
szcśd nllfoc!owef, 
Narćd powlU:cn by6 zjednoczony, 

nie tylko pod;:za.s wojny1 ale i poko„ 
iu. 

Gdybym był ministrem, to -n!e do­
puiicitbym do bcZl'cb-:ic!a.. K~c!bym 
bud<>wcć. droji, mosty, szkoły, aby 
za irudocć be;:rc!::ob1ych. 
Dyłbym n eprawicdliwośl;i;l, by 

ten co na;w:ę::ej pracufe d!a clob1a 
lm.i;u, otrzym:::ł najlepsze u:>osażon!e. 
Bc.zrohvtni powiani cieć z~))ewn:ony 
byt i dach nad głową. Od gcspotłar· 
nago minis:ra zależy zmniejszenie be.z 
rcb<id~ w kraju. 

Gdybym był bankierc:n, cały· kapi­
tał povrlerzyłbym Państwu 011 budowę 
dooków i utrzymanie dla bezrcbot­
nych. 

Gdybym był prezydentem :m!a.!'ta, 
kazałhym zmn:ejszyć przyjęcia i rau· 
\y, Kazałbym zaopatreyć bc.irobot­
nych na okres z!mnwy. 

Musimy się st111ać, by wyplenić be~ 
robocie w kri:ju, jak chwnsiy w ogro­
dzie, 

W numerze ju'.rzejszym za­
mieścimy dalsze odpowiedzi an­
kietowe. 

wew!ll. 63.SQ, 4 i pół. pr. L.Z Z, 63, brany p:-zez Naród. kom, bo to fundmnent. 
- Hm„. Właściwie mo-gliby 5 pr. L.Z w. 1933 t' 70, 5 pr. L. :t;. ····-..,·--ms~aemaa•l?lJI• lllEMMlllll:IM'Bllll•i!9aliliiWllll'Zll' -----r.'!:lllllll!lllmB"llltt31"1m'--

go jąt przenie~ć. Za dkg.:) sie- ~od.z! 1933 r. ·(Ą-.~~:„ $ww Spraw~edEw~śio ład 
dzi D! j::idn)'l?l m:e:ccu. ·------ - - PrZJI sweri:ł:eniu dalB', liszajach I WYRZUT! CH SKÓ .lrłYCH 
dobri:~c:n~ {'ięf te clę już za. ~~-Di. ~~zA~&~z-~lf ':'V i purza!!ek \V kraiu stosuje Sifł KREM ,. L A l N - A . G E „ 

- Ni~ ły~e>. Lubię, uważa __ .!:__;·-~-- --- „Szofer Z Kola" referuje pro· kosm~tylt usuwcjący WADY NASitóRKA tak a dorotłych faklu dzieci 
pall, nowe twarze. Urozmai~~ jekt walki z bezrobociem, Wy· 
~ lycza jednak drogę, z:naną z dru 

Po wejseiu na salę Ped!.łek kowanych już odpowiedzi an• 
zajmu;e z g·o4nc-śolą swo;e m'.eJ ffJIDf 0 kietowych, wobec czego pomi-
sce na la.wie .pskArżonych i roz: niemy tę część jego wynurzeń. 
glda się dokoła. .WA.RSZAWA I (R:iszyn) „Szofer z Koła" pisze dalej: 
. - G.3-!,., ""'0'1' nn1--vui.3-o"'y? Czwf!rlek 27 sly~ilia 7 7 str~Dyt:l-'Lał:r.bo!!~ł pmr}endi·e 

""""~ 4<• ~..,„!liJ[ii';„ •• ~ u f!.1~ „K'edy rMl!I'e''. 620 c:mna.a.łv· -...... '"' ~- „ 
- py~a. policjanta - żeby ~i·ę ka .. 6.1-0 Mufyika (płyty). 7.00 ,DZ!!en· wszystkim o spr1micdli· 
tyll<o nie t;pótnił niie lubię' cze nid< P'Prnn.ny, 7.15 Mlll?:J'~ta (pily"·irl· wość. łlld i poriądck "" 
kać, 8.00 Audycja dla ~ztkół. 8.10 - 11.15 kraju, aby katdy obywatel 

...:. Kt" taki'? P(!Zerwa. 11;15 Symfonia ~ycma - był di;brze traktowany w urzędzie i 
v p~ra..n.~k mUJZ.YO?JIIY &ą Hcców. tt.40 w prólcy. Dbałbym o to1 aby wycho· 

- No1 mój po·kTzydz·ony. T~n fa Sp:ew. 11.57 Sy~ał o~a11u. 12.03 Au- vrać młodzież polską na dobrych oby· 
cel co go <Qkradłeflll d,ycja 1>01.Uid.n.iowia.. 13 00-15.3{) P.t.z:er watell. 

Nattle "postrz:eda kogo~, webo wa, 15·30 Wiadomoic.i g<>sp~danize . Za!tładałl:>ym dla nie2:amoinyc'- za.-
a " ~ 15.4.5 Roll!llowa muzyką z tr.ił-odz)dą.. ! ł d d b 1t d · „ 

dz\c~go na salę. · 16.15 Mw:}h taneoma. 16.50 Po·".i· ' a Y zawo !>We, a Y aż c~o L.i~.,, :;:-
0 ilr S d--·' ,_ /> go (lbywatela wychować w tym kic· 

- , y.,rzyszea erwus pa· iUlilta a ... 1<U>a.lai.a. 17.00 „Ks'.ą:bka i Wie- 1·11nku, w fakim ma zamHowanie, aie· 
nie poszftodowanv. Bałein się, diza.". 17.tS Rec~tal fortep:a!łowy. 17.5o by później mógł być pożyteczny dla 
te się pan •późni. A u nas w Poradniik 5porlowy. 18.10 Skrz~Jta h.raju. 

.J k aln ogólna. 18.25 P·rogram n\ j:u.l;ro. 18 35 . 
są1&zie pun tu o-ść priedie A®yc;a <(1!a m!iodiziety w.~;shleJ. 19.00 Karałbym w sDOsób b~zwzględay i 
wszys'ikisn, Oryt'n•:i.1riy Tiat.T Wyobraźni'.: ,,Finał" Sili'Owy tych, którzy są p:;soiylami 
Pokr~dzcniy niechętnie od 1'9.30 Bote Nal'od~eri:e w Shwaoji - cpole::zeństwa1 którzy hamują rozwój 

-1 •• audy<:ja R}"ILolfa Ze·t1<o. 19.50 Pog;;i.- cfobrobytu i cy-1vi1iz:u:fę kra!u oraz su 
powiada S\a ukłon i siada W duilka ;i&.tµa:ttla. 20.00 „C!cri.zmy się tenorów, terrorystów i żerujących na 
p!erwszym rzędzie. Ignaś uśmie iY.O:em" - koncert roll!'yw1kowy. 21.45 nieświadomości ludzkiej. 
cha 1ię z uznaniem: SZlk:.C liireraoki. 22.00 TwMODOść Ka· 

- Ale lJlllie pan wtedy ga, o:at!if1•i~~:~o. 22,50 - 23.o~ 
nltłl Aż przy;emno~ć było pa WARSZAWA. II (Mcl<otów) 
lrzećl Pa.n musi być sporlow· 13 oo Ko111CeTt rowywkowy (płyty) . 
cem, co? . H.00 Parę informacyj. 1405 P·rog'NLln 

Na salę wchocizi sędzia. P1tda na. jut.ro. 14.10 Płvty. 15.00 Jak JX· 
ło.k kłanl'a s'ę „ uśm.·_ech"m do- dtz.ić święto? 15.10 W-iad-omości r;por-
" • ... "' towe. 15.15 Zęół &alonowy. 16.15 -
brego znajomego. · ta.oo Pn:erwa. 18.00 MUJZ'}'ka lekklł 

- Mo;e uszanowa.11ie dla Wy fipłyty). 19.05 Reoital fortcp~a.n(lwy. 
aokiego Sn duł 19.55 życie ku!ttllll"ame eito.t'..c;y. 20 OO 

~ - 22.00 Plf<?.eorwa. 22.00 P.ię:kn·o w ty-
S;dzła czyta akt oskarżenia cliu cod.x.'. Cllląt:y.m.. 22.15 M~a t.anecz 

zan:uca;(\cy Pcdałkowi ~rfl.diie~ n.a. 23.15 - 24.00 Muzyka tanecrma 
~ pos.tawdonej na· chodni· (płyty). ' 

Walka z krrzrsem 
Pan W. F., liczący 57 lat1 han­

dlowi.ee z zawc<lu, zamieszkały 
w Warszawie (.Marymont1 Bar· 
sz~zewska 12 .m. 26), ta!t przed­
:;tawla sprawę: 

Gdyb~ bvł miutstrem, 

18 przede wszystkim dążyłbym . 
do zwalczania kryzysu, bo 
zwalczenie kryzysu i bez­
robocia zależy od "51 

czyli od Judqoścł całego Państwa. 
Przecid mlnister z próżnego l)ie U• 

ławnicy \ViłSZIWSCłl PłOCfSUją Sie 
o 1'Sin1m1ne przez oreiJdenta emer!liU.JI 

Wczoraj na wokandzie Sądu I liczono do uposazenia gcxlz:iny 
Okręgowego w Warszawie zna nadliczbov1e. · 
laz:ł~ się, sprawa b. _ ł~wn:ików Po objęciu zarządu przez prez. 
m~gistr:.\Lu wars~a~skiego !1~ Starzyńskiego poddano rewizji 
sk1ego 1 Tłuc~o~sl;1e~o przcc1w emerytury b. ławników i albo je -
f~ Za;~ządo:wl M~eiskiemu 0 na- w ogóle cofnięto, aJbo też zmniej 
.oznosc emerylaln~". . szono. W związku z tym kilku 
7. S~r~wa ~a; ma. scis!y ~wiązek ławników udało się na drogę są; 
"' ol~oI:czno_sc .. am11 o Jdorych. o- dewą. Cztery sprawy są już w 
bszerme mowtono w ~as·;e n~e- toku. B. ławnicy Ilski i Tłucho· 
d~wnego pr·ccesu 

1
0 zn~esł.aw1c· wski obecnie wystąpili ze sk<ir­

:i: e prezydenta S •arzynsk1eg,o. gami 
Statut emerytalny przewidy · . 

wał emeryt-ury tylko dla tych Rozpra.wa wc:z;oraisza ulegla 
ławników, któr~y wykażą się I odroczeniu„ 
10-letnią słµżbą dla miasta. --.---.-.-------­
Przed rcmviązaniem samo·rzą- : ZądaJue €. Gskonalef 
du Warszawy odbyło się g.lr,1.ine 
posiedz~nie magist:~tu i. w:cdy : c l 
to ławmcy uchwalili sobie wza- j 
jemnie emerytury, chociaż w · 
świetle przenisów brak było na 
leżvtych podstaw. 

w smakach: orzechowy. pomarań· 
ozowy, mikado, mi:laga, witam!­

nowa i L d. firmy 

U IONu V1arszawa. 
· Wolska C>9 

" Tel. 270-51 

Tak np. jednemu z ławników 
który urząd ten sprawował tyl­
ko 6 lat, za.licz.ono drugie tyle 
na .stanowisku prywafoes!o in-

1
. 

żyniera. W innym wypa·dku do- ------------.; 

• • ••• •• + ... we•waan IW 

DINOL-DONT rzeczywiśde 2081b Zli:B"W 
najlepsza PASTA do łj U 

- Czy osk'adony ~naje 
dę_do winy? 

Pedabk z wyrzutem •P..oglą.da 
na sędz:iego. . 

- Panie sędziof Po co te "y 
tuły? Po i::o ten "oskarżony"? 
Pan sędzia mote do inr:ie mó· 
wić 11ty". My ~i~ już, ~hwalić 

Potworna zbrodnia. przez ke 
Boga, znamy parę lat. 

- Nic gadać! Priyznaje się 
do w:tJy? 

- żeby nie zabierać pa11u sę 
dziemu cza~u. to powiem odra 
zu: n'.·~ch pan tsęózła da 3 mie 
&iące i bęllz:iemy kwit! 

Alt sęd2'ia ;e względu na 
prmzłcść Igna\iia wymierza 6 
llliesięcy. · ' 

- Drogo! - krzywi się Jgnac 
- U innego sędzie~~ za waliz 
kę mniej bytn dostał. A u pana 
sęd.:i!eg<> za.wsze wszystko dt<l-
żeiL -

-~~ 

Wystraszona. kobieta · zab·iła policJanta 
Całe Witno znajduje się polif 1>rzebywa tylko jego małżonka. wejściowe do willi są otwarte. 

silnym wrażeni~m strai&znego w Pogróżki ta;emniczych zlodzie· Zrodziło się w nich przypusz­
skutkach za'.ścia. jów wywarły na niej tak silne czenie1 że terrory$ci doatali się 

Pr.zy -ul. Pióromonckiej pos!a wrażenie, że przerażona kob:e~ do mieszkania. Weszli więc do 
da. w.iillę major Nowick'. Nie- ta zmóciła się o pomoc do po- przedsionka i zaczęli nacisłuchi 
dawno llliezkanic mjr Nowickie Iicji, prosząc, aby wzięła ją w wać. 
g.o okradli nicu«hwytni dotych· op:ekę. Władze policyjne politi· Pani Nowicka słysząc skrad:: 
czas złodzie}e. Nazajutrz po kra ciły więc patrolom nocnym jące się Moki w przedsionku i 
dzieży na drzwiach prowadzą- zwracać baczną uwagę na willę przypuszcza'. ąc, ie t·o bandyci, 
cych cio mieszka.nia znaleziono mir Newickiego. którzy zapowiedziieli ·swoje 
kartkę, w której złodzieje clono Nocy wtorkowej przechociził przybycie strzeliła d'Wukrotnie 
sili, że nie zadowolą się kradzie przez ulicę Pióromoncką patrol ż karabinu wojskowego do wcho 
żą, ale wymordują jeszcze całą składający się z dwó:h poste · dzących. 
r.odzinę mj~. Nowic!d2go. runkowycl1: Kowa1sk'.ego i Kar I Strzały okazały się tragiczne 

Mjr. !'_fo\v~c~d b:i.wi ~łuibo,~o p~wi~zn. Mi;ając .wi ~ l ~ mjr No· \~ skutkach. Oby~wa ciężko rt 

poza .W~m. · Y/l nueszk~1u w1ćk1e~o zą.uwazylt, źe drzwi njły post. Karp_ow1cza. Post. Ko 

. 
walski zorientowawszy się w 
sytuacji, rzucił się na pcx;i.łogę i 
krzyknął: -

- Nie strzelać, policja.! 
Po zapaleniu św!atła post. Ko 

walski udzielił pom.ocy rannemu 
ko1edze, wezwał taksówkę · i 
przewiózł go do szpitala. Ws:!et 
ka pomoc okazał się jednak bez 
celowa, albowiem polic;a'lt 
zmarł wkrótce po przewiezieniu 
go do szpitala. 

Włac:We chwi.fowo zatrzymały 
m:i. : crową Nowicka, ale po 

prz.~słuchaniu zwolniły i'l-
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wszystkich zakamarkach.' • . .. Rzecz jasna w gospodzie pant Skomorowskie] 
nie waleźli nic, podejrzanego. . . 

Oficer Mordow ro·zkazał wtedy wszystkim gos-
TQIUSlrA 

-11ElllAl>łAl~ . _ 
ciom i domownikom urać się i wyjść na dwór. 

Goście, przeważnie starsi, chorzy ludzie prote· 
stowali, ale to się na nic nie zdało. 

WSTRIASAJ~CA POUJJESC O BOHRTERSTWl E./'*--„._,_ __ _ 

Go•spodę opieczętowano - are~ztow~ycb pod 
silną eskortą zaprowadzono na stac1ę koleiov.:~· . 

Całą noc oczekiwali pani Skomorowska 1 J~l go­
ście nadejścia podągu. Dopierio n_ad ra~em, ~nerw­
szym pociągiem do Warszawy straz odwiozła ich d~ 

· m11:.osc1 t POSWl~CENIU • ollC# 
Dwaj zfoczyńscy usHowalli pr.zeidioslać się do pokoju pani - A co przy nich znaleziono? ochrany. Skomor owskiej w nocy, pr.zelrud:z:hli &Laru&2lkę, gdy prz:.e- I - Jeden z nich miał przy sobie topór. . •: __ ci.nali .szyby: ?'le w tej _samej .ch~ili prz'>!była policja w poszu· 1· _ To ór hm! To dziwne! Buntownicy mają Pułkownik Iwanow był przekonany, że wśród kiwamu J adz.i. Złoczyncy zbiegli, a pohcia wkroczyła dG po- P 1 

• • ? k • k · tk " koju, zauważyła otwarte okno i przypuszczając, te tędy ~bie.• zwykle ze sobą tylko rewolwery. G.dz1e 0~1 są· . aresztowanych znajduie się ta „amery ans a ClO · a gli boj9wcy, wszczęła pościg. 
1 Oficer kazał uważać na staruszkę, ktora drzała Sawickiego, czyli niebezpieczna terrorystka, poszu-Jeszcze kilku wywiadowców i policjantów wys· ł jeszcze ze strachu, a sam udał się do stołowego, do- kiwana przez policję, Jadwiga Izdebska. • • koczyło przez okrui, przypus.z.czając, że w ogrodzie kąd wprowadzono dwóch przestępcó;w, którzy mieli Z rana przybył Iwanow do ochra.ny. 1, z~un ukryli się gdzieś bojowcy. I zamiar dokonać napadu na mieszka.nie staruszki. wszedł do swego gabinetu, rzucił rozkaz oficero~-11: Oświetlali sobie wokoło dr-0gę latarkami elek- Mordow, który miał wprawne olm, poznał - Wprowadzić do mnie Sawickiego! trycznymi. . z pierwszego rzutu oka, że ma do czynienia :!e zwy- Dyżurny oficer przejrzał listę aresztiowanych Oficer fandarmerii, wzburzony ucieczką hojow- I kłymi przestępcami, a nie z jakimiś buntownikami. i odezwał się: · ców, oświetlił nagle latarką łóżko Skomorowskiej · Tak nie wyglądają polscy buntownicy! - Mój panie nie ma tu takiego! i krzyknął: · - 1 

- ' • • • • Tamci, co rzucają bomby mają zupełnie inny Oczy Iwanowa nabiegły krwią. · . . . - Wyłazić mi z łózka! wygląd, zupełnie inny wyraz twarzy. - Jakto , nie ma· ta-kiego? Niecli paJn dobrze S taruszka nie rozumiała, czemu na nią oficer - A wy co za jedni? - zapytał oficer. , przejrzy! Stanisław Sawicki! krzyczy. Co on chce od niej? O co chodzi? , Jeden z opryszków odrzekł: . - Wasze wysokorodie - odrzekł .oficer - ale - Dlaczego mam wyjść z łóika 7 - zapytała zdzi- .;..... Jesteśmy di::walami„. w.racaliśmy do domu tu nie ma takiego! wiona. d z lasu, gdzie pracujemy, las jest daleko, dwadzieścia - Ilu jest zatrzymanych? . Oficer żandarmerii rzekł oburzony: ._ kilometrów stąd, dlatego SJ?.óźniliśmy się... •

1 

- Ośmiu, panie pułkowniku. - Pani ukrywała u siebie buntowników, p~e· - Zrewidować! __,. ro:tkazał oficer. - Niech pan przeczyta listę . ._ stępców? Pani sama otworzyła im okno i ułatwiła Zrewid,owano opryszków, ale znale·ziono przy , Dyżurny zaczął czytać: na liśde naprawdę nie ucieczkę„. Prędfoo, ·wyłazić mi z łóżka! . nich tylko jeden wytrych. było Sawickiego. . _ - Jezu - Ch.ryste - odrzekła Skomoro~ska, -- - A na co wam ten wytrych? - zapytał żan· 1 - A może ten Sawicki ukr~ł się pod jakimś f_ał-0 co panu chodzi? · 1 1 •, 1 1' t darm. . . szywym poszportem? - pomyslał Iwanow. Głosno - Nie udawaj, że nie rozumiesz? Kto uciekał - A to nie wytrych, panie kapitanie - odrzekł rzucił rozkaz: tu oknem? ' : · 1 l '' : ; 1 
- i i · i 1 cwany opryszek, to kawał drutu, potrzebny nam - Wpr-0wadzić tu wszysŁkicn aresztowanych! -Przecież do mnie usiłowali aosŁa·ć się kasia- przy pracy. . . Po kilku minutach ośmiu aresztowanych, drżą-rze, włamywacze.„ Jestem niewinna. . _ Żaindarm nie z.nał się na tych sprzętach i przyjął cych ze strachu wpr>owadzono do pokoju Iwanowa. - Włamywacze? Nowa jakaś .historia! Oo też na serio słowa opryszka. . . Iwanow spojrzał na nich, i wzrok jego szukał na· babunia za bajki opowi.a:da - t<>ześmiaś się oficer. Zarówno ich wygląd, jak zachowanie 1 sposób próżno Jadwigi i Sawickiego. - Mój Boże, co· się stało? - załamywała pani odpowiadania &wiadczył dobitnie o tym, że to nie żadna z wprowadzonych kobiet nie była w naj-Skomorowska ręce. _ ' . _1 . I·: J • są buntownicy... · mniejszym stopniu podobna do Jadwigi Izdebskiej. - No, no, tylkio bez liomediił Ubrać się i marsz Aczkolwiek Iwanow rozkazał sprowadzić wszy4 !Wzburzonym głosem kazał wyprowadzić ich, - :rozkazał oficer. . 1 _ I stkioh zatrzymanych, to jednak Mordo.w ka:zał tych i wtedy zawezwał obydwu wywiadowców, którym - Ale co się stało? - pytała Skom~ows'ka. - dwóch z miejsca zwolnić. . powierzył śledzenie za Sawi&im. ·-· _ Przecież sam pan widzi, że szyby są tu przecięte, Przede wszystkim nie aresztowano ich w gospo· Gdy wywiadowcy weszli, czując, że oczekuje przed chwilą usiłowali tu dostać .się bandyci, a pano- dzie, a po wtóre pirzecież to są jacyś tam drwale„. ich awantura, zapytał wzburzonym gfo·sem Iwanow: wie spłoszyliście ich„~ 1 1 • 1 ; • I $wiadczy o tym najlepiej topór, który pt'ZY nich - Gdzie jest Stanisław Sawicki. . - Nie gadać, tylko ubra'ć się! - krzyczał roz- znaleźli. Wywiadowcy opowiedzieli, jak to szli za Sawic-·gniewany ofi('.er, sądząc, że Skomorowską wymyśli• Zwolnieni bandyci wyszli z ~ospody, nie rozu· kim, pojechali dorożką na dworzec, po tym do Cele-ła sobie nowy pretekst do ucieczki. miejąc, co tu zaszło. . stynowa, gdzie jeden z nich odbył z nim rozmowę. Nadbiegło kilku żandarm.ów i polkjantów, kt6'· .: -Myślałem, że leżymy! - . odezwał się_ jeden Sawicki sam powiedział, że u.daje się do gospo· rzy zameldowali: 1 · 1 · , ·: 1 1. ~ ·- J „ i nieb'. . ·- . . . dy pani Skomorowskiej. - Zatrzymaliśmy niedalego·· stą(ł dwóch i~o- ·- Ectl, jakiś pijany żandarm, a może kretynl No, - Dranie! - wrzasnął Iwanow - wypu°§ciliście mościów„. · ale poszczęściło · się nam„. · . mi spod ręki tę Izdebską. - Ja wam tego nie daruję! ...- Gdzie! ooi są? Y//: tym samym czasie, gdy bandyci, śmiejąc się :Wzburzony Iwanow rzucił się na swych wywia· - Prowadzimy icn właśnie, u ~liwilę tU lie<l,„. z ·głupoty ofice·ra wyszli z gospody, spiesząc szyb- dowców, zami~r~j~c się pięścią prosto w ich twa-- A kobieta jest?.· · - · ko„ by się 9ficer nie rozmyślił - dokonała żandarme-: n.e. - Nie ma. ria_ szczegółowej rewizji w gospodzie, szukając we 

- --------~-;=as 

N o H'e·la zrobić karierę. ' być sympatię Lebliina. Mówiłem 
:- Jest pani hair'd.zo 'dobra, z nim <> panu. Zachowy\vał .się · June. Nikt nie uczynriłby tak jednak z irezerwą, widocznie z 

I· los', .. 111 HOll--JWOOd wie'1e ·dla nieznajomego. powodu JUille. W - I nikt tutaj inaczej nie :zro - Czy jest w niej zakOcha-""-. ..,,.. bił kariery. Czy pMl.u się nie ny? . - zapytałem. Moja staira:_ Z111ajoma, Marla wała mi. :!e pan 'jest aoskOna.- podoba, że będę_ nieco dbać o - Sądzę, że tak. W liaż"dym Eilers, zaprcsiła mnie, biedne· łym aktocem. Co pa~ ·już grał? niego? razie jutro zrobimy próbne 7Jdję go be:z;robotnego aktora na przy Wyliczyłem k'illka komedii, w Wiedziałem, oo nałeży teraz cia do Dawida. jęcie, na którym miała być obe których ' grałem ii kilka, które uczynić. Alle nie uczyniłem te- W tej chwili po<ieszła do cną słynoo. gwiazda filmowa, z.nałem tylko z na.zwy. go, prosiłem tylko, aby następ- mnie June i zaproponowała roi June Mainers. Chociaż była ona - Zdaje mi się, że mister nego dnia zjadła ze mną kola- przejażdiJkę samochodem. piękna jaik marzenie, nie zwra- Stefa.rrd jest wymarzony do iro- cję. Liczyłem pczy tym na hono Zanim jeszcze zdołałem od­całem wca.le na nią uwagi i in- li Dawida w m9im następnym rariwn, które mi wypłacą za powiedziet, posłała szofera do teresowałem się tylko Marlą i fiJ.mie. Co pan o tym sądzi, małą rolę. domu i sama usiadła przy ·l<le­i.nnymi pfniami. Ale naigle, nie Romans? . . . - Pomówimy o tym jutro w rownicy. W szalonym tempie pę wiem jak to się stało, znalazłem ;__ Zrobimy próbne zdjęcia- studio. - W tej chwili podeszli dziła przed siebie. Nagle z bo­się przy niej na kanapce i ona odpairł reżyser. . do nas mm goście i irozmowa się cznej ullicy wyszedł jaiki~ męż­zapytała mnie jak się nazywam. - Zca.Iem tę piosenlię na pa urwała. czy.zna i szedł akurat na oas. - Nfok Steward. A pani? mięć i wolałem już zostać przy Następnego Wńa o 'dziewiątej Jm1e nie mogła tak szybko za.-Przepraszam, nie dosłyszałem raz obranym systemie. Pod~ę- rano byłem w stu.clio. ZMa.z po hamować i doszło do wypadku. jej nazwiska. kowa.łem więc i oświadczyłem, tem przyszła JU111e, która serde Wyskoczyłem z samochodu i po - June Mainers - rzekła nie że za trzy dni wyjeżdżam. cznie pnywitała się ze mną i biegłem do przejechanego. Męż zwykle zdumiona. · - Niech pan już jutro powie prosiła, abym był obeony p;rzy czyzna leżał bez ruchu w po-- June Man.ers. ~y pani ma rzy mu małą ~lę dziennikama. jej zdjęciach. Po zdjęciach za- przek jezdni, widocznie był cięż coś wspólnego z filmem? Je- - Jest to dobra my§!, June. pros3ła mnie do' siebie na śnia- ko ranny. Od razu zo.ri.entowa-stem po ra:z pierwszy w HoNy- - A wrięc mech pan przyjdzie danie, na którym byli obecni łem się w sytuacji. wood. Niko~o tutaj nie znam. jutro o &iewią1te:j do studio nu Romans i Leblin, wszeohpoł.ęż- - Niech pani wy5iana z sa­Jestem aktorem scenicznyiµ. mer 12. - Rzekł:JSzy to Homains ny producent, pożerający oczy mochodu ii możliwie jak najszyb Spędzam tutaj urlop. Za kilka pożegnał nas. ma .June. Po posiłku wróciliśmy ciei się oddali - rzekłem do O.ni wracam do Nowego Jorku. - Pańska obojęłn~ć była do studio. Miałem' zagrać moją June. - Jeśli on umrze, pani Blm zupełnie mnie nie intere· tylko trickem? - za,pytałal redę. Pollegała ona na tym, że kairiera._ się skończy. Paini Wt"O­suje. mnie June, gdy z~taliśmy sa- stałem :na moście i czekałem na gowie wyk0trzystrują tą sp.rawę - A 'dobrze by pan wyglą'dał mi. Pan wiedział kim jestem? przybycie June z jej to.warzy-, i pogrzebią panią. Wez.mę to na ekran.ie. Podoba się pa.nu · - Jak niogła pani o tym wąt szem." Miałem do nich podbiec, wszystko na siebie. przynajmniej RoUywood? pić? - odparłem szczerze. - gdy zbliżą ~ię do mnie. June wysiadła, uścis:kała roi - Dopi·ero dziś wieczorem Od chwili. gdy ujrzałem panią Po nakręceniu tej sceny Ju· rękę i znikła w ciemnościach. zaczął mi się podobać. pierwszy raz na ekrMJ1e, jest ne radziła mi p.r.zyjść wieczorem W tej chwili zatrzymał się ptt"ze - Dziękuję _; ~oześmia:fa się paru dla mnie najbardziej uro- do studio, a!by roba·czyć jak wy de mną poJicjąnt na motocyklu. -gwlia:zda - pomówię z Roman- czym stworzeniem pod słońcem. padły zdjęcia. Posłuchałem jej Opowied:zUałem mu o przebie~u sem, mońm reżyserem, o panu. Ale gdybym tak nie postąpił, rady i przyszedłem. Oka1zało wypaidku i policjant zawiózł Proszę, niech roi pan. przyni~sie pairui nie zwróciłaby na mnie u- s.ię, że zdjęcia wypadły mako- mnie do komisariatu. W komi· c:odail. wagi. micie. sariade wzięto me w kirzyżo-Gdy wr6ciłepi, obok aktorki - Jest pan bairdzo ~ły - Po wyświetleniu zdjęć zbliżył wy ogień pytań, a ja ch-cąc usu siedział już Roman.s. P.rzedsta· rzekła June -:. Niech pan tu zo się d'O mnie Romans i rzekł: nąć wszelkie podejrzenie o,d Ju wił mi się i rzekł: sta.nie. ·. Homans ma wielkie wpły - Stewa1rd, jest pa.n zdolnym I ne, córaz b.a<rdziej -p'lątał~m się _ Mis~ Mainers z.aikoQllluniko wy i ja również ,pomogę P.anu chłopcem. Musi pan jednak zdo w zez11ania<:h. ~al!łe otworzyły '. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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GRYPA.PRZEZIEllENIE 
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Lioiu-.c oav&rNAUtCM •oosz.- ... •-•.Kll&UI!!IEMl 
PATRZC<I ~ JAKIE PR051KI WAM OAJĄ 

eovż SA Juł NAŚ\..ADOWNICTWA. 
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· SĄ TYLKO .n;DNE · 
!.ł4WS'ZcC Z DT ~U"'il[M l(OGUTICJI. 

się drzwi i na progu ukazała 
się J ·une z Le-blinem. 

- Jestem Leblin - rzekł 
producent do komisarza. -
Steward jest moim aktorem, 
czy mogę dla niego coć uczynić? 

- Przejechał człowieka, mi­
ster LebHn. Zaitelefonuję do 
szpitaila i dowiem się o strunie 
zdrowia przejechanego. - Gdy 
skończył rozm01Wę · telefoniczną, 
oświadczył. - .Wyjd·zie on chy 
ba z tego z życiem. Był nieco 
pijany ii sam ponosi winę za to, 
że dostał się pod samochód. Są 
dzę, że kilkaset doił.arów odsziko 
dowania zadowoli go i sprawa 
w ten sposób zostanie .załatwio 
na. 

Po opug.:tczęniu liomisariatu 
Leblin nie dając roi dojść do 
słowa, oświadczył chłodno, ze 
angażuje mnie do naJS.tępnego 
filmu i odcl.alił się. Spojrzałem 
na J une. Miała łzy w oczach. 

- Czy pozoot.a.niesz w Holly 
wood - zapytała mnie szep· 
tern. 
_ - Jal{ możesz o to pytać? -
odparłem pytaniem na pytanie 
i _pczycisnt\łem ją do siebie.„ 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
J.X)BROCZYNc.Y BlE ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Byfo ro w ozasacl1 p.rzedwojeunych. Bcgaity ku?fec w·M· 
~.rawski, An:on.i Olgi.ńskJ, n'<l!był szyb Ill!llftowy na Kauka...;e i 
prteni'.ósł cię tilm z żoną i c<k'ką do miJ.sta Gro;i;r..v. 

Tu spotlkalo OlgińsJcioch wi'el~ie ni~ęście. G~ujący od 
pa.ru !wt w Olkolfi-cy h~....z-t ban.dy_ rbójecilciej, SeHm • Cha.n, po;r· 
wal ich ukocha.ną jedynoozikę. Mai-tę. 

Gdy Olghisiki z;łożył herĘ.z;tcw~ z.bójeokiemu iądain,y ok1,1p, 
~tE.rla wróciła W.[>rawclz.i:a do ~u, a.le po pa.ru dniićh ucii:k~a 
nd rodziców. Po!rnchała bowiem Selim - Chana i wróc.iła do 
~~o, by zcstać jego żoną. 

Pof!ic.wai pCJ;S.zUJk.iwarua po·lk.ji lllVe prz:yn:ios?y rezultatu, 
A11tcn.i 01.gińskii. przeb-ainv m Crec;zeńca (Cze~2ńcy - to p!e 
mię kaukas·lde), po-sz.edł w gc)ry, aby odm.leźć swoją ukochaną 
iodyn:iczkę. 

Se!.im - Cbam jeEQXlZe jako mtooy chłopiec .ro1>lał s.kazany 
na 20 la;t kaforgi za to, że pm:ebił Jtln,dżalem oficera rosyjski.e-
,o, który chofo.ł waąć p.'"2'.emocą pi~k:ną żonę Selima. · 

SeHm - Chanowi udało się jedm.k uciec z Syhku "fi bar­
dzo i:omydowy sposób. (Jaiko „ci~oosa:czY'k" zos.tał wywi.ez.i'5-
ny w t.rumr.ie). Po powrooie do stron ro~fonych pomści} 
i~erć swo;ej żony, którą doprowa-dizdł do samobójstwa ja:klś 
of~er ca.rski. 

Po tvm Selim - Chan rorgamrro\\·at b111dę wiernych mu, 
nieus:ta·a~zonych Czeczeńców, Mó:rny pc;;'.awi1i sobie za zadarcie 
„ro~dzitllać pien.i"dize bo~<l'azy". Poxyw::.Li ludzi bogatych. a o­
trzymany od nlch okup pi.enliężny r~diawalli ubogim mieS<Lkań­
com ~ór. 

Wysła.ne w góry całe od·dll'Jia.fy p0ilicj:i i wojska me mogły 
•chwytać Se.Hm - Chma, gdyż mie.s.z!kańcy flór ukrywali u sie­
?~ swego dobr1>0Zyńcę i D'ie chci~!i n!-gdy \ ~dać jego kryjów­
t:L 

Smiałe napa.dy Selim - Chana głośne były w całej Rosj!, 
a nawr.t u gro.nicą. 

Mię&y innymd słyilllly był je-gn !!aoad na kasy koleiowe, 
oraz narad rabunJuJwy na ~ąg pośpiewy Moskw.a - Eaku. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszel1tą cenę 
~wv'.ać Selim • Chana. By ten cel osiągnąć, pe.zebrał s!ę za 
ub~iego Częozeńca (uro&ony no Kau.kaz.ie, znał dobne mowc: 
Ctecudców) i w tym przebra.n.:u udało mu $ię cJostać do ban· 
dy Selim - Cham.a.. Po.zyskał oohie - j.ako odwatny „Czec.ze· 
niec Ali" - jego całkowite zaufanie. 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se· 
''m - Chan przy:;łał do je&nego ze swo:ch ludzi, do Szamana, 
iakie~oś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W lej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała tet i Ma.r~;i . Marh 
pomab w s!arcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
~órach. by odnaletć swą iedynacz;kę. 

Muta powiedz.!da S'tamanÓwi całą prawdę i po.prosiła 
teby przyprow~ził dO niej starca, jej ojca. Gdy s!arzel 
ws~edł do poko;u, Marta wpadła w jego ramiona. płacząc 
:ak małe dz:ecko. 

Esancl przywiózł do s~lim-Chana stare;!o Ktbirowa Gdy 
Sl:!.ry Kib:row zrozum::.ł, ie Selim·Chan bierze go za Amery­
kaniM, powhc!ział: „ja h;;tem Ro~:~ninem". 

Sa!im • Cha.n o·desła? starego Kibirowa· do Szamana, po• 
sluow:w~zy zac.l)ckać z załatwieciem tej sprawy at do pó­
wrotu .. Alego". Potem n.a.sfąpiła rozmowa między Selim - Cha­
nem, Mirtą i jej ojcem. 

Marta ośwfadcżyła i;tanowczo. te nie odejdzie ni~dv od 
Selim • Chana. Stary Olgiński ułoiyt &!e do snu w miesz.!n· 
niu Muly, ale gdv naz!!;utrz rano Selim • Chan ws.z~ d.> 
r~oju, starca tam nie było.N 

Selim-Chan dogonił starel!o OlgitisĄ:ięgo, a!e wziąwszy 
rd nie'!o słowo, te nie zame!duie policji o miejscu pobytu 
S~Hm·Chana, puś:::ł go wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
J{ldi'e~'l, żebv ~o śledzcił. 
Seli111·Chana, teby go późn!ei wydać władzom. 

Szlim-Chan rozkazu.I E~'lndowi odwieść sta.reJfo Kdńro· 
wa do nafbl:tszeio m'asta. Tymczasem przvbiegł l\adl z w.ią· · 
rlomofdl\, te ,,starzec" zawia..lomił policję o miei~ Dobyli 
Se~'.111-Cbana. . 

Selim-Chan wraz z Marti\ opu§~il:i wd'.e§ Darlak: Tym• 
ezasem stary o:g:dski posz<?clł .• a naibl:i:zy posterune-k po'icji 
i zameldował, że może wskazać kry;ówkę Se!im-Chana. Dy­
~n·:iy policja„t ud:.ł się d!? w1ediena, żeby o tym donietć 
lim'•'!zvtn wkdzom. 

Bital:onv wo;skowe otoczyty wid Da:i.ak. Poniewa! n!kt 
i m!mkańców w.;.i nie ehe:ał wydać, <lokąd poszedł SeHm­
~illl., sieczono rózg::.mi każdego Czec'teńea. 

s~Hm·Chan postanowił ukarać sb.rcgo Olgińskiego. 
Zoslawiwszv więc Marlę w grocie w l[órach, sam w towarzy-
1twie Kad!'ego i Kibiro·Na ruszył w kierunku posterunku po­
licji, ~~zie rri'l.ł n:-.dzieję zr.sbć jeszcM Ol~ińskiego. 

Selim • Chan pos!anciwił ukarać Olgińskiego i posłał go 
io.ko w:ęźnia do ws·i Karnał d-0 jednego ze swoich ludzi. Gdy 
1•rócił do groty, gdzie c?ekała na ·niego Marta, zastał tam 
Czeczeńca który przyn.:ósł mu wainą wiadomość z Grożnego. 

Czeszeniec Chadii, zaufany Selim·Chana, dowiedział się 
Ptiypadkowo, że niejaki Kibirow usiłuje dostać się do bandy 

Kib:row mui::.ał spełnić rozkaz Sc!im·Chana. Podjął się 
>rzeto schwytania „cą.rskłego oficera Kibirowa". Kibirow wraz 
~ innymi przenOf Jwał w J!''""cie w górttch. O świcie obudził go 
Chadti1 „Hej, Ali. wstawaj!" 

K'birow wraz z Chadiitn udał 9ię d~ Groinego. T~ 
hzal Chadt:'emu. teby mu się wy tarał o mundur oficerski 
idy! to mu je!t koqieczne do urtęczywi-stn~enia jego planu 
G4y spotkali się obaj za mias.tem, nad &tawem, Kihlrow za· 
mord'wał Cha.dii'ego. 

K'Mrow pos.tanował zacl!:eka6, d wiadomo.~ć o mord~­
•lwie vhte się w gazetach. Wtedy b~d.z,i.e m!ał dowód dla 
Sel:m-Chana że wyw:!ązał się d·obrze z zadania K!b!.row 1l 
1:,dt w narku grom<?-ń~'dm. Obąk nic~ troie d~i.ewc.ząt 
roz:1111w!ało o tym, te Selim-Cha.n t1;wolcił bez crkunu sta-
~ K~~ . 

Gdy Kib:r">k wrócił do grotv. w której zostawił Selim· 
Chana z kilku Czeczetic:i.mi, grota była pusta. Obok czekał 
Szcmil, który m;ał Kibir~•rn zaprowadzić do Selim - Chan{l. 

Szam1 i Kjb:;;ow s-zl' ·krętymi ścieżka.mi górsk'mi. Nagle 
Szamil powi::dział: „Czy słyszysz, Ali, jakieś kroki'?" 

- Słyszę! - odparł Kibirow. - Kłoś tu idzie, 
- Tak, słyszę teraz wyraźnie kroki. Kamyki 

"~Vlt..!ą się spod nóg idącego, ~tąd te SZPlery.„ Po­
~-:eh!, Ali, jesteś przecież zmęczony.„ Usiądź tu, 
a ia nć:dę zcb~czyć, kfo to taki... 
· Szli teraz :w~wozem, pomiędzy dwiema ściana-

mi skał. Jedna ściana była bar.dzo wysolta, i pełna 
wystających zrębów, O.ruga - niższa„ '.\i-znosząca się 
wszystkiego na jakie dziesięć - dwaazieścia me'1rów 
była, prawie, że prostopadła i zupełnie gł~a, jakby 
wyhebfo-wana. 

Gdzieniegdzie tylko z gładkiej ściany stercza· 
ły małe zupełnie zręby ska.lne, jakby mal.o się uvry­
datniające brodawki na gła<Hdm obliczu. Odno·f.iło się 
wrażeni.e, że ten, kto heblował ścianę skalną, ~ie do· 
ciągnął miejscami hebla do końca i stąd te drobne 
nfetówndści. 

Szamil zbliżył się do tej niższej, głaiclldej ściany, 
uchwycił s:ę ręką za jeden z „nicsheblowanycli" ka­
myków, po tym drugą ręką - za nieco wyżęj st~r­
~~ący „niesheblowany" kawałek sko.ły, i za.czął się 
wdrapywać na ścianę skalną ze zwlnnością małpy. 

Po c.hwili był już wysoko na górze. Wychylił gło­
wę jedną ręką utworzył daszek ponad oczyma i sp-0-
za tego daszka spojrzał przed siebie w dal. Potem 
szybko zlazł z pow·rotem w wąwóz. 

- Alii - z<1wołał. - Jakiś patrol się tu zbliża. 
Widziałem wyraźnie lufy karabinów. 

- Co teraz zrobimy? - zapytał niespokojnie 
Kibirow. - Ta ckolica jest mi nie::.o 0bca. Już dawno 
t~.dy ii.ie chodziłem.-

„ --------

Oficerowie ustedli na f:!Ón:~, D'l d::'.:e t;~nad ttro­
tą i kun1ynuawali rc~po.::zę~ą rozmowę. 

- Słuchaj, Ali. Te giaury są jesz<:ze daleko stąd, 
ale nie możemy iść dalej, to by było niebezpieczne. 
Mogą nas dojrześ przez swoje lornetki. Obawiam się, 
że będziemy musieli tę noc spędzić w górach. 

- Ależ, Szamilu! To będzie dla mnie bardzo bo­
lesne, jeżeli do jutra nie będę mógł dać znać Chano­
wi o śmierci tego Kibirowa - powiedział Kibirow. 

- Nie mamy jednak innej rady Ali. Niedaleko 
stąd, na lewo, biegnie wąska ścieżka, tak wąska, że 
jeden człowiek może się zaledwie posuwać swobod­
nie. Ale ta ścieżka prowadzi do wygodnej groty, w 
której będziemy się mogli ukryć i przenocować. Noc 
jest krótka. Nad rap.em puścimy się w dalszą drogę. 

Szamil poprowadził Kibirowa na wąską ścieży­
nę, z której obu stron również wznosiły się ściany 
skalne - jedna wysoka, druga niżs:za. 

Grota mieściła się w ścianie niższej. 
- W tej grode będziemy się czuli zupełnie bez­

piecznie, - powiedział Szamil. - Przeciwległa ścia­
na ma trzysta mefrów wysokości i niemożliwością 
jest spostrzec ~ niej tę grotę. A giaurom nie wpadnie 
nawet na myśl pójść f ą ścieżką. Nikt, prócz naszych 
nie postawił tu jeszcze nogi„. 

Weszli do wnętrza groty i usiedli. 
- Ponad nami - ciągnął dalej Szamil - wznosi 

się dziesięciometrowa ściana, tworząca na górze do­
Gyć wygodną dvogę. Te giaury z pewnością przejdą 

. zaraz tędy i usłyszymy nawet ich kroki. 
- Wiesz co, Szamilu, - odezwał się Kibirow 

- położę się troszkę przespać, jestem śmiertelnie 
zmęcz.cny. A ty uważaj, i My u!lłyszysz kroki giau­
rów, cbudi mnie. Może uda mi się coś podchwycić 
z ich rozmowy. 

- Dobrze, Ali, połóż się. ·. 
Kibirow tak uczynił, ale o za~"llięciu nie było mo· 

wy. Miał jeszcze dcko·ńczyć rczpo.c;zę~ą pracę, prac~ 
myślową ... 

Jeszcze będąc w Groznyip, Ktbirow ułożył w 
myśli całą histerię zamorcfo;·1au1a oficera Kibfr.owa, 
ale ~isforia ta przyjmowała wciąż inny ksz'ałt. 

Wszystkie szczegóły mttsiały się w niej zgadzać, 
m~siał także mieć gof.c.we odpowle<lzi na .ev1entu­
alne pytania Selim - Cha.na, a ofo niektóre szcze,óly 
wym~·ślonej historii wytlą.wały mu się teraz n.iepra­
wdopo.dóbne i nie do wiary. 

Teraz, gdy ta·k leżał spckoinie w grocie, powtó­
rzył sobie w myśli całą ló~cri((, która już jemu sa­
memu poczynała się wydawc.ć prawdziwa, tak bar· 
dzo się zżył z nią. · 

Ale myśl, że wkrótce ponad jego głową przejdzie 
patrol rosyjski żołnierzy, nie dav;ała mu SP'ol:o;u. 

„Będę miał dosyć czasu w nocy do pO".V-:.órnego 
obmyślenia tej całej historii" - pomyślał, oc-.Gcku;ąc 
niecierpliwie przejścia pafr·olu. · 

Tymczasem zapadł zmierzch .. W grocie by!o cie· 
mno. 

Kibirow Ieiał w kącie, udają'=, że śpi, a obok 
;iiego siedział Szamil. Je~o płolllier.ne, czarne oczy 
błyszczały w ciemnościach, jak u kofa. · 

Siedział z nogami podlotonymi pod siebie, nad· 
s~awiwszy uszu, które od czasu do czasu drgały z na· 
-vręż„nia. 
- Siedział tak prawie że nieruchomo pr.zez dłut• 
-.zy czas, po tym podszedł do wejścia gro~y. nadsłu-
c htwał chwilę i wróciwszy do kąta, w klórvm leżał 
i(ibirow, pociągnął go za rękaw. 

-Ali? 
- Co jest? 
- Zbliżają się... Słyszę z daleka łctl głosy. 

Usiądź. Może coś uda ci się podchvrydć z ich roz· 
mgwy. 

' Kibir·ow usiadł, nic nie mówiąc. Wiedział, te 
górale mają og~omnie wyostrzony słuch, jeżeli więc 

1 Szamil powiada, że słychać gło·sy, to jest tak z pew· 
nością. Powiedział przeto: 

- Tak, ja także słytzę .•• ale trudno jeszcze roz· 
różnić słowa„. 

· Po chwili i Kibirow słyszał już wyraźnie jakieś 
glosy, a potem - coraz to bliższe kroki. 

Kibirow rozróżniał wyraźnie: na przodzie szli 
dwaj mężczyźni, którzy rozmawiali ze sobą. Za nimi, 
w pewnym nieco oddaleniu - kroki większej ilcści 
ludzi. 

Kibirow zrozumiał: to pewnie dwaj ołkerowie, 
którzy prowadią patrol, a za nimi - żołnier~ 

·Kibirow udyszał wyra.inie rozkaz: 
-Stać! 

Kroki zamilkły. 
Oficerowie usiedli na gó!"Ze, na skale ponad gro­

tą i kontynuowali rozpoczętą rozmowę. 
. Mówili o zamo,rdowaniu Kibirowa. 
- To był bohater, ten Kibirowl - powiedział 

jeden. - Sam jeden podjął się tak niebezpiecznej 
misji! 

- 1-dio-ta! - odparł drugi. - Tylko warlat 
mógł wpaść na taki pomysł, foby samemu s-chwytać 
Selim • Chana, którego ścigają bezskutecznie całe 
pułki żołnierzy. 

- Ate potrzeba do•tego odwagi, nie ma cof 
- To była zawsze postrzelona głowa z tego Ki-

birowa. Nie znosi!em go„. 1 

Kibirow przysłuchiwał się tym słowom, starają-c 
się sobie przypomnieć głos mówiącego. 

„Poznaję ... to głos Gregory Sikorskiego. To na 
pewno on" - pomyślał Kibirow, nie dowierzając 
własnym uszom. 

Sikorski był jego przyjacielem. Służyli w tym 
samym puł~u i Qiejedną noc razem przehulali, całuj~c 
ó·baj te same dziewczęta.I... · 

„Ty fałszywy psie!" - chciał ·łtrzyknąć Kibirow. 
W czas się p•ohamował. Leża dalej z zapar~ym 

tchem, przysłuchując się dobiegającym z góry sło-
wom. 

Ą m.nfo się wydaje, że Kibirow był porząd­
nym, miłym chłopem - odparł drugi, któreg-0 Kibi­
row także poznał po głosie. To był Sergiusz Bałutin, 
drugi towarzysz z pułku. 

- Nie znałeś gol - odpowiedział SikOTs.ki. 
Kibirow był pyszałkiem i lekkoduchem„. 

Kibirow przysunął się do otworu wejśdowego 
grC}ty, żeby móc le-piej słyszeć. Chciał się przekonać 
czy to na pewno Sikorski. ' 

~le w tej samej chwili usłyszał jakieś szmery na 
ścianie s]ialne•j, tak, jakby k!oś usif.orwał się z niej ._. 
ze~lizgnąć. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Ponad miliard złotych kł d ' Zia1d oilwodowy 
W a 0 W w Rawie Mazowiec. 

Książeczka i czek P. K. O. nosiła 136.018, a sama ubez ... ły napędowej olbrzymiego na­
stało się dziś czynniki obiegu pieczeń 200.2 miliona złotych, pięcia, puszczającej w ruch me• 
gospodarczego, niezbędnymi w co oznacza wzrost w porów- chanizm naszej maszyny gos­
równym niemal stopniu, jak naniu z rokiem ubiegłym pra- podarczej. Ze źródeł tych, 
weksel lub bilet bankowy. Prze- wie o 11 tysięcy polis i o 16.5 przekraczających miliard zło~ 
ciętny obywatel maj ący jakie- miliona złotych sumy ubezpie- tych, czerpią środki odżywcze 
kolwiek, choćby drobne intere- czeń. bez mała wszystkie dziedziny 
sy pieniężne , nle jest w stanie W dziale przekazów zagra- życia gospodarczego. Przy po­
obej ść si ę b ~z usłu .!, Pocztowej nicznych wykonano w roku 1937 mocy tych kapitałów rozwija 
Kasy Oszczędnośd. Z drugiej 231.753 zlecenia na kwotę 47.3 się ruch budowlany, który oży­
strony, i dlatego właśnie ksią- miliona zfotych. W porówna- wia ze swej strony inne warsz­
żeczka i cz.e k PKO stały si ę niu z rokiem 1936 liczba złe- taty pracy, zatrudnia setki ty­
potężną dźwignią życia gospo- ceń wzrosła o 50.541, zaś su- sięcy robotników; na ten cel 
darczego, przyczyniając się w ma o 728·000 z.t. PKO udzieliła około 235 milio­
wielkim stopniu do odbudowy W dziale inkas weksli przy- nów zł. Miasto i gmimy korzy­
kapitalizacji wewnę trznej, uzu- j ęto 652 478 weksli na kwotę stają z kapitałów w PKO w 
pełniając obieg pieniądza, ułat - 9! milionów złotych. Oznacza wysokości 259 milionów zło 
wiając transukcje handlowe. to wzrost w porównaniu z ro- tych. Przy ich pomocy samo-

W Rawie Mazowieckiej odbył 
się zjazd obwodowy Org. Wiej­
skiej OZN. Przewodniczył pre­
zes obwodu p. Franciszek Gut. 
Referat polit. organ. wygłosił 
sen. Róg. Po obszernej dys­
kusji uchwalono jednomyślnie 
rezolucję. W zjeździe wzięli 
udział między innymi działacze 
należący dotychczas do Str. 
Ludowego. 

Przy kominku 

Rolę PKO w życiu gospodar- kiem ubiegłym o 227.833 wek- rzitdy zaopatrują ludność w 
czym oświetliła wszechstronnie sli i 29„5 miliona złotych. najniezbędniejsze urządzenia 
konferencja prasowa w PKO, W dziale zleceń giełdowych użyteczności publicznej, jak: 
która odbyła si~ w dniu 22 bm. obrót wyniósł 25.7 miliona zło- elektrownia, gazownia, wodo­
Wobec zebranych przedstawi- tych. I tu obroty wzrosły w ciągi, kanalizacje i t. p. Przy 
.cieli ' prasy stołecznej Prezes ciągu ostatniego roku o 7 mi- pomocy kapitałów PKO, prze- Wszyscy napewno lubicie słu­
PKO dr. Henryk Gruber wygło- lionów złotych. Udział PKO w kraczających 200 milionów zło- chać rozmaitych opowiadań o 
sił dłuższe przemówienie, w obrotach giełdy warszawskiej tych rolnicy rozszerzają swe tym, co się dawniej dzialo. 
w którym zobrazował działał- papierami procentowymi wy- gospodarstwa, użyźniając grun- O życiu naszych dziadów i pra­
ność instytucji w ciągu ubie- niósł 23.6 procent. ty. Dzięki kapitałom nagroma- dziadów, o ich pracy i obycza­
głego roku i na tle ubiegłego Rezerwa kasowa PKO, czy- dzonym w PKO buduje się dro- jach, o wojnach, które prowa-
10-lecia, posługując się niemal li gotówkowa trzymana w po- gi, mosty, koleje, porty, stat- dzili, o wielkich wodzach i be­
wyłącznie liczbami, jakże jed- gotowiu dla zabezpieczenia wy- ki i t. P· haterach. Przyjemnie jest sie­
nak wymownymi. płat, była bardzo znaczna i Ogólna suma kapitałów u- dzieć cichutku i słuchać r6ż-

są przyczyną powstawania I\ 
nych chorób, odbierają apel 
tworzą zło pr.zęmianę mate 
Należy dbać o normalne I 
kcjonowanie żołądka I kin 
przez regularne wypróżnien 

ZIOŁA . Z GÓR HARC 
DRA LAUERA 

stosufą się przy obstru\c 
normują trawienie, czyszczql, 
godnie i be~bolesnie, przeci1 
działają tworzeniu się tłuszcz: 
wydalają substancje gnil„ 
nie wywołują przyzwyczajenit 
Stosowane sq również skuteci 
nie w cierpieniach wqtrobi 
nerek i pęcherza. kamic 
ŻQłciowej, reumatyimie, am 
łytmie, hemoroidach i otyłolQ 

·Zaczniemy od wkładu, to· wyniosła pr~eciętnie w roku u- dzielonych tą drogą żyG:iu gos· nych historii - często bardzo 
jest działu, w którym PKO o- biegłym 222.8 miliona złotych, po.Jarczemu wynosi około 1 dziwnych i ciekawych, czasem d zenia Słowacy. Audycję b 
siągnęła największe rezultaty. co stanowi 21 .5 procent kapi- miliona złotych i tu właśnie tak nieprawdopodobnych, jak w opracowaniu Rudolfa Zadkc 

Oszczędności w PKO w cią- talów powierzonych. tkwi właściwa rola PKO. w bajce, jednak prawdziwych. transmitują rozgłośnie polsa 
gu roku 1937 wzrosły o 120,9 Opiekę nad osz.c:zędnościa- z~wnętrznym wyrazem po- Opowiadają wam o dawnych z Krakowa w wykonaniu zespol 
miljona złotych, czyli mniej mi i interesami finansowymi myślnego rozwoju jest m. in. czasach rodzice, niekiedy dzia- nauczycieli i akademików Sit 
więcej około 20 procent w sto- polskiej emigracji sprawuje Bank budowa gmachów PKO w ca- dek, babcia, lub nauczyciele w wacji. (CPC 
sunku do roku 1936, osiągając „Polska Kasa Opieki". Bank lej Polsce. W roku ubiegłym szkołach. Lubicie te opowia- Finał " _ ciekawe słuchowin 
kwotę 781,8 miljona złotych. ten; posiadający 4 Oddziały oddano do użytku gmachy Od- dania. I nic dziwnego _ bo " .. 
Liczba książeczek na 31 grud- zagraniczne, a mianowicie: w działów PKO: w Poznaniu przy bo któż by ich nie lubil. Gdy w Teatrze Wyobrazm 
nia 1937 roku wynosiła 2 919.747i Paryżu, w Tel · Av1v, Buenos Pl. Wolności 3 i Wilnie przy wasi rodzice i dziadkowie byli Słuchowisko „finał", któn 
czyli niemal 3 miljony. Innym, Aires i New Yorku, prowadzi ul. Mickiewicza 16. Poza tym mali, także je lubili. I tak samo Polskie Radio nadaje dn. 27. ~ 
słowy około 9 procent całej nadto Wydział Przekazowy przy we Lwowie przy ul. Kochanow- jak wy prosili starszych, żeby 

0 
godz. 19.00 jest debiut. 

ludności Rzeczypospolitej po- Linii Gdynia - Ameryka oraz skiego 8 ukończono budowę im opowiadali o tym, . co się radiowym znanej publicystki 
siada w PKO książeczki osz- 28 ekspozytur i agencyj. Bank domu mieszkalnego wyłącznie kiedyś działo. . literatki Stefanii Podhors~ 
czędnościowe. Innymi słowy po- rozwijał się w r. 1937 bardzo o małych mieszkaniach oraz Był dawniej zwyczaj, że w Okołow. Oto w kilku słowad 
łowa rodzin w Polsce zabez- pomyślnie. W związku z tym rozpocyęto budowę domu miesz- długie zimowe wieczory gro- treść utworu: Sławny kompt 
piecza swą przyszłość choćby okazała się konieczność zwięk~ kalnego- przy ul. Sykstuskiej madziła się cała rodzina do- zytor ogłasza konkurs na dt 
minimalnymi kwotami oszczęd- szenia kapitału zakładowego 10/12. W Warszawie rozpoczę• rośli i dzieci koło kominka, na kończenie swojej sonaty, 
ności, odkładanymi w PKO. banku z 2.5 mil. zł do 5 mil. zł to dalszq rozbudowę komplek- którym rozpalono ogień. Nie napotyka bowiem na niezw 
Dowodzi to, że idea oszczęd- Poważne wyniki osiągnięte w su gmachów Centrali PKO, znano jeszcze wtedy ani cen- czone trudnośd w wypraco 
ności, dzięki pracy PKO, do- dziele oszczędnościowym, cze- który po ukończemiu robót tralnego ogrzewania, ani takich niu zakończenia. Pierwszq N 
tarła do najszerszych warstw, kowym i ubezpieczeniewym, zajmie wzdłuż ulicy Swięto- pieców, jakie mamy dziś. Ktoś grodę zdobywa ... córka kompo 
obejmując zarówno wieś, jak i nie oddaje jeszcze w pełni o- krzyckiej cały odcinek od Jas- z dorosłych, najczęściej dziadek, zytora. Ojciec zaskoczony js 
miasto. Ten proces upowsze. brazu olbrzym~ej roli, jaką spe- nej do Marszałkowskiej. lub babcia, opowiad~ł wtedy tym faktem. Tutaj autorl 
chnienia oszczędności odbywa łnia PKO w rozwoju naszego Do tych danych niewiele już zebranym najrozmaitsze zda- kończy słuchowisko, jakgd~ 
się w tępie bardzo szybkim. 

1

1 

gospodarstwa narodowego, .. nie- można dodać. Sądzimy, że rzenia z dawnych czasów, słu- sentencję: nieuchronna j 
gdyż tylko w roku ubiegłym c d;.;wierciadlają korzyści, Jakie wystarczą one do wyrobienia chały dzieci, słuchali doróśli - chwila, gdy musimy oddać szle 
ilość oszczędzających w PKO 'lstytucja ta daje poszczegól- sobie 'cisłego pojęcia 0 potę- z takim samym zainteresowa- fetę nadchodzącemu pokoleni 
wzrosła o 636.439, czyli co mie nym obywatelom i warsztatom żnejroli, jaką w życiu gospo- niem i uwagą, jak wy dzisiaj. Na tej treści osnuty jest drama 
siąc pęzybywało około 53.000 pracy. dal'czym Polski odgrywa w Raz na miesiąc we wtorki o czworga ludzi. (CPC 
nowych książe' -rf ' oszczędnoś- Kapitaly nagromadzone w chwili obecnej Pocztowa Kasa godz. 15.45-16.15 są nadawane 
ciowych. Na pr. trzeni ostat- PKO przyrównać można do si- Oszczędności. przez radio opowiadanin 

0 
tym, ·- -----~-----

niego 1 o-lecia " ! ~ wkładów F!T!!M!!IT!iFJ-•-mllAllM&llEllZBM91!11B----~'L':ll ______________ iD" jak to byłe dawniej. Na pa-
osi:czędnościowyr h "7Zrosła dwu miątkę starego zwyczaju nada-

Jedyna Chrześcijańska Manufaktura 
Jan Łanik nastokrotnie, żaś 1iczba . ksią~ I Na srebrnym ekranie. Ziazd obwodowy no tym audycjom tytuł "Przy 

żeczek - szęsnastc- Krotme.. . W Skierniewicach kominku'!. Piotrków, ul. Sieradzka 4. 
Jak dalece rozpowszechnił u· D l'ł 'k \J'. d ' " B N d 

się czek PKO, świadczy liczba . nmo us „Il OWI IE ma w Skierniewicach odbył się oże aro zeni~ w S~owacji 
__ poleca.: 
pierwszorzędne materiały na 
ubrania, kostiumy, mundury, 
mundurki uczniowskie, płaszcze 
i palta z fabryk chrześcijańskich 
- Ceny ściśle fabryczne. -

51 . 7 miljona ·transakcyj czeko- zjazd obwodowy Organizacji W czwartek, dn. 27. I. o godz. 
wych w roku 1937, co stanowi filmy z Martą Eggerth - Kie- Wiejskiej OZN z udziałem około 19.30 będą mieli radiosłuchacze 
około 1.4 transakcyj na jedne- purową cieszą się zawsze nie- 500 lelegatów ze wszystkich okazję dowiedzieć się, jak ob­
go. mieszkańca Polski. Obrót słabnącym pow'odzeniem na gmin i powiatów. Przewodni- chodzą święta Bożego, Naro· 11• O A• ----· -czekowy osiągnął olbrzymią wszystkich ekranach europej- czył p. Jan Kornacki. Referat 
kwotę 32.7 miliarda złotych . skich. Odróżniają się one bez- poi. organ. wygłosił sen. Róg. 
W . ciągu ostatnich 10 lat obrót troskim humorem, pięknym Na zakończenie zebrania sen. 
czekowy wzrósł dwukrotnie. opracowaniem muzycznym i sce- Róg wręczył nominacje prze-

Kino Teatr 
Dziś najpiękniejsza kreacja GRETY GARBO 

Stan wkładów czekowyc.h nicznym a przede wszystkim wodniczącym i członkom Rad 
wzniósł w r. 1936 o.23,6 miliona melodyjnością tonów i śpiewu, Oddziałowych OZN. 
złotych do sumy 255,6 milj~ma który roztacza ten prawdziwy 
złotych Razem z wk!adami o- „Słowik ekranu" . 

Nieśmiertelne dzieje wielkiej miłości p. t. l 
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szczędnościowymi daje to po Obecny film wyświetlany od ,,Dziennik Pi otrkowski" 
raz pierwszy w historii PKO wczora j w Asie stoi na naj- czytają wszyscy I 

Legionów 
11 w rolach głów. GRETA GARBO i ROBERT TAYLO~ 

sumę wkładów, przekraczającą wyższym poziomie artystycznym 
1 miliard złotych. Jest to wy- spośród wszystkich dotąd wi­
nik imponujący. dzianych, gdzie główną rolę wspaniałych arcydzieł sztuki 

filmowej . 

Nad program najnowsze aktualności 
·····-'~-~ · 

Początek o g. 5 pp1 w niedziele i świąta o godz,. 3 po poł. 

w 

• 
programie popołudniowym 

o uodzinie 3 

Siódme Niebo • 
Również pomyślny rozwoJ kreuje sławna „Marta" . 

wykazuje inne działy gospodar- Znakomita wystawa i pierw­
ki PKO. W dziale ubezpieczeń szorzędna gra całego zespołu 
na · życie liczba polis czynnych artystycznego, sprawia, że „Sło­
na 31. grudnia 1937 roku wy- wik Wiednia" zaliczyć należy do 

Udźwiękowanie i fotografja 
obrazu stoi na najwyższym po­
ziomie technicznym. fil ten 
powinni wszyscy zobaczyć. „llDll .... „„„ ......... „ ... _. ... „ ... _. ...... „ ... „„. 

Kino Teatr 

,,AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg· 
łości Nr. 2 

ewe -.--z•e1 === 
Marła Eggęrth „słowik ekranu" 

znów u nas wystąpi w przepięknym filmie muzycz­
nym wyróżniającym się beztroskim humorem p. t. 

Słowik Wiednia 
-------~WJ.-----~ 
Popołudniówka od godz. 3 Tarzan i Zielona Bogini 

"'· „ .-.'l!'Z'I' .... - ... -~-~ .......... ~·~-..,irC"r--,.........._„„„ - ,..-........,..._,." """"..r· ._.._ . ... ,. -~ 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Za Red aktora i Wydawcę Leopold Kujawski 

Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości ) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Bohaterka „NICPONIA" urocza pełna temperamentu 
Danielle Darrieux . 

Śpiewa szampańskie piosenki! Tańczy ogniste 
kakaracza! Wszystko to•ujrzycie w bajecznym filmie 

Moja panna mama 
.„ .... ~~--~~ .... ..__,~~ ........ , -...r.-.:u.,...,&~m=-------

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Na seansach popołud. KRÓLOWA PRZEDMlESCIA 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, teł. 10-65. 

„Wkrótce „BARON FERTEK na ćwiczeniach" czyli „Na wesoło" 


